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Wychedzi codziermie o godzinie 3. po 
poludniu z wyjątkiem miedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie , . . . 4 złr. BO ont, 

miesięcznia , „, . . 1 50 ; 

Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . $ ! . AS. — p 
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„ Francji o O g wędki 
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po 7 złę. 
ŁU ont. 
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4 pojedynczy kosztuje 10 ent. 
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-Əd administracji. 
Przedpłata na miesiąc wrzesień: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 złr. 


Upraszamy 0 wcześne przesłanie pre- 
nameraty, by szan. prenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 
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(Sprostowanie. — Reforma administracji. ~ 
Czas o sejmie. — Sprawa internatu nauczycielskie- 
go we Lwowie. Bieżące wladomości przedli- 
tawskie.) 


Przeszłoroczny sejm widząc fatalną gospo- 
darke finansami krajowemi, z powodu brakn 
wszelkich zapasów krajowych, polecił Wydzia- 
łowi obliczyć, jaka kwota potrzebna jest w za- 
pasach kasowych do dobrego prowadzenia go- 
spodarki finansowej, i wnieść projekt na tegoro- 
czny Sejm, w jaki sposób te zapasy kasowe wy- 
tworzyć trzeba. Wypełniając polecenie Wy- 
dział krajowy ma podstawie obliczenia swej bu- 
chałterji orzekł, że zapasy kasowe powinne wy- 
nosić 700.000 zł., aby można dobrą gospodarkę pro- 
wadzić. To daio nam powód do zrobienia za- 
rzutu buchalterji, że jaż wtedy, gdy zamierzano 
"wszystkie Zapasy kasowe obrócić na budowę 
gmachn, powinna była wiedzieć, Że 7:.0.000 zł. 

otrzebuje Mieć kasa krajowa, zawsze zapasów 
Eason aby dobrą gospodarkę prowadzić, i 
powinna była buchalterja zwrócić uwagę refe: 
renta, iż tych zapusów kasowych na bndowę 
gmachu sejmowego obracać nie można, inaczej 
cała gospodarka finansowa wpadnie w najfatal- 
niejsze położenie. 

Dzisiaj pan buchalter Wydziału krajowego 
i jego zastępca nadesłał nam sprostowanie, w 
ktdrem o głównym naszym Zarzucie tylko mi- 
mochodem wspomina, nadmieniając, że buchalte- 

co do rozporządzania zapasami kasowemi 
żadnego miema głosu, i zwalając tym sposobem 
całą winę na członków Wydziału krajowego 
"Génio zaś Sprostowanie zajmuje się wykaza* 
niem, iż Gazeta Narodowa pomyliła się, jeźli 
twierdziła, że zapasów kasowych nie było prze- 
szło 800.000 zł. Zamknięcie bowiem rachunku 
za rok 1875 wykazuje, że istotnie było w kasie 
867.762 zł. zapasów kasowych. Ale inne kwe- 
stje powstają: Czy istniały te same zapasy ka- 
sowe Wówcząs, gdy we dwa lata poźniej rozpo- 
czynano budowę gmachu sejmowego? Czy nie 
musiano Z tych zapasów kasowych pokrywać 
późniejszych niedoborów? lle fundusz krajowy 
musiał 00 Owegy czasu aż do dzisiejszej chwili 
opłacać procentów od rozmaitych pożyczek z po- 
wodu, że MU zabrano wszystkie zapasy kasowe? 
Kwestje te POruszymy w osobnym artykule w 
odpowiedź na Sprostowanie pana buchaltera i 
jego zastępcy: Dziś umieszczamy tylko samo 

Sprostowanie. 

W nr. 195. Gazety Narodowej podano. we 
wstępnym artykule Wiadomość, że: zanim Wy- 
dział krajowy wn W © sejmn projekt bndowy 
gmachu krajowego; k chhajterja Wydziału wy- 
kazała przewyżkę %'YWów w kwocie 800.000 
złr., w której LTE dyły wszystkie zaległości 
„podatkowe od r. 1861, 1 przedstawiła te aktywa 


POLAK-TANKBE" 


dawnego Bakałarza z Lwigrodu 
autora 
„Anioła Prńskiego.* 


(lęg dalszy.) 

Ra. aa y psłapieniu, łaziła wszę- 
ktchni i powtarzała tylko: Notoj o "ie ido 
owski z żoną stanęli na ; 

zeki i WIódź oko EIl brzeg mię. 
def dalekie farmy, ogrody. domy. Sosnowąkj ję: 
trżił i zaledwie mógł własnym oczom wierzy 


f szystko było w 
Jak daleko wzrok sięgał, PA t majowej zielonęć 


bujniejszym wzroście ; jedno w ji 
ści, druzii w złotej barwie dojrzewania tej 
nme ławy kukarudzy, pszenicy drobno aj 
żyta, rozciągały się dołem bliżej rzeki; órki i 
kt, jęczmień, bób, groch, buraki, cebule, 080 Si, 
rozmaite kuchenne jarzyny sięgały bliżej U ia 
Wiżystko to falowato. za każdym powiewem W! 
tru, wszystko obłecywało wielki, złoty plom ., 
— Niech wam Bóg błogosławi! — rzekli 
rodzice. 


— Mo pierwszy rok — mówił _ uszczęśli- jp 


włony isław; — a na drugi, jak Bóg da do- 
czełóść, będźienty mieli tytoń, bawełnę, może na- 
wet i roypoczniemy plantację enkrowej trzciny. 
— Zeby to zobaczyli Święccy! — rzekła 
matka. 
— Żeby to widziała Stefcia! — szepnęła 
asia, 
m ~ `w spoważniał, umijkł; myśl jego bie- 
daleko, i zatrzymała się w Chicago 
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jako zapas kasowy; dalej że z końcem grudnia 
zamknąwszy rachunek, należytości stronom nie- 
wypłacone przeniosła na budżet przyszłego roku, 
licząc na to, że takowe pokryć będzie można 
znowu ze spodziewanych nadwyżek. Wydział 
krajowy nfał swej buchhalterji, przedstawił sej- 
mowi projekt bndowy. Sejm w przekonaniu, że 
istotnie rzecz tak się ma, uchwalił projekt, ztąd 
powstały kłopoty finansowe Wydziału krajowego, 
bo pretensja Wydziału krajowego do kasy rzą- 
dowej o zapłacenie kilkukroćstutysięcy zaległo- 
ści dodatków krajowych z lat 17 okazała się 
iluzoryczną. 

Dalej autor artykułu tego rozumuje, że za- 
pasy kasowe, jeśli istniały, powinny były pozo- 
stać w kasie, a kończy uwagą, że ta lekkomyśl- 
ność buchhalterji jest nie do przebaczenia, i że 
ś. p marszałek ks, Sapieha czuwał nad tworze- 
niem kasowych zapasów, zaś po jego śmierci po- 
spieszono kasę krajową ogołocić ze wszelkich za- 

asów. $ + 
y Dla zapobieżenie, vbatamuceniu opinii pubii- 
cznej, podajemy następne sprostowanie: . 

boraire jest, kob A buckhalterja krajowa 
wykazywała przewyżkę aktywów w kwocie 
800.000 złr, w której się zawierały zaległości 
podatkowe, jako zapas kasowy, 1 7e Wydział 
krajowy przedstawił, a sejm krajowy uchwalił 
użyć takowe na budowę gmachu krajowego, bo 
wedle załączonego zamknięcia rachunków z roku 
1874 (druk. str. 8) dochody. rzeczywiste fundu- 
szu krajowego wynosiły  3,088.517 złr. 77/, et 
wydatki zaś rzeczywiste 
funduszn kraj. wynosiły _2,220:768 „67 o». 
Zapas kasowy 867.762 złr. 10'/, et. 

Zapas ten składał io 

a) z gotowizny W Ka 
ee A y 367.510 zir. 88'/, ct. 

b) z gotowizny uloko- 
wanej w bankach na pro- 


cencie 351.788 „ 80  , 
c) Z asygnat banko- l 

wyć 148400 „ — » 
d) z książeczek Kasy 

oszczędności GRASA 42 5 


4 Suma 867.762 zir. 10'/, € 

Owóż pie przewyżka aktywów, lecz rzeczy- 
wista pozostałość kasowa została przez buchhal- 
terję wykazaną, i przez Wys. sejm na budowę 
gmachu krajowego przeznaczoną; a odrębne od 
tych zasobów istniały zaległości czynne, wyka- 
zane w drukowanem zamknięciu rach. z r. 1875 
w alegatach str. 61—63 w wysokości 1,149 598 
złr. 93 et. i zaległości bierne w kwocie 168.076 
złr. 28 ct., przeto przewyżka zaległości czyn- 
nych w kwocie 981.522 złr. 70 et, a w tych za- 
ległościach dodatków w kwocie 582.070 złr. 45 
ct, które jednak nie były i nie mogły być za- 
warte w sumie zapasów kasowych. . 

Mylnem jest twierdzenie: że rachunki za- 
mknięto z końcem grudnia, bo zamknięcia ra- 
chunków uskutecznia się zawsze z końcem czer- 
wca, a więc i powyższe rachunki w tym termi- 
nie zamknięto i Wys. sejmowi przedłożono. Ra- 
chunki te przedłożone w r. 1877 zrewidowane i 
za rzetelne uznane zostały przez komisję bu- 
dżetową i przez Wys sejm krajowy uchwałą z 
dnia 14. października 1878, zaś o budowie gma- 
chu krajowego trwały rozprawy w sejmie kraj. 
podczas sesji z 1876 i 1877 roku, przyczem pro- 
jekt Wydziału krajowego był przedmiotem ści- 
słych badań komisji specjalnej, a chociaż jej 
wnioski po dłuższych dyskusjach ostatecznie 
przyjęte zostały nchwałą sejmową z d. 23. sier- 
pnia 1877, to jeszcze podczas sesji sejmowej w 
r. 1878 przy sprawozdaniu komisji administra- 
cyjnej, wznowiono rozprawę nad tym przedmio- 
tem, dochodzono kwestję przeznaczobych na bu- 
dowę gmachu tunduszów w wysokości 1,014.000 
złr. i zatwierdzono ponownie uchwałą z d. 4. 
października 1878. 


na owej sofce, na której tak niewymownie był 
szczęśliwy obok Stefci. - r 

Basia łzę otarła. Biedne dziewczę! W tej 
chwili stanął jej obraz Józefa przed oczyma. Q! 
jakżeby była szczęśliwą, gdyby mogła z nim żyć 


w takim domku! 
Kwaśnicka widząc smutek na twarzach: — 
Ba, ba, ba! — przerwała ciszę. — Masz tedy! 


|Czego się smucić? Macie kukurudzę, pszenicę i 


ziemniaki, macie to iowo, nawet własne melony, 
brzoskwinie i ogórki; jest wszystko, brak tylko 
ptasiego mleka. Przecież ani na Stasiówce, ani 
na Basiówce nia braknie papieru i atramentu. 
Zerwał sie Stanisław, uściskał poczciwą Kwa- 
śnickę. — Tak, tak, — rzekł do siostry, — ty 
Basieńku napiszesz i zaprosisz ich! Nieprawda? 
Wieczorem goście wrócili do Basiówki. 


XXV. Anioł śmierci. 


Sosnowski wyjechał był do Austin. Zasta- 
nowiwszy się nad tem, co syn Jego zZ Szymo- 
nem przy nie wielkim stosunkowo nakładzie, 
zdołali zrobić, obliczając dochód z tej jednej 
farmy, który podług nich średnio wynosić miał 
czystego dochodu 6.000 dolarów, nie wliczając 
tego, coby się dało zyskać z wyrębu lasu; po- 
wanowił Sosnowski rozpocząć na wielką skalę 
mieri swych gruntów. Przedtem jednak za- 
forda, zgokładniejszej zasięgnąć rady pana Sal- 
otwartym już wówczas okazał się był tak 
zdecydował, zyczliwym. Nadto stanowczo się 
obszaru ziem mje prowadzić do podziału tego 
wiając się z tegoż srooo?2 A Redheadem, oba- 
pa Paa zamysłów, zad w przepro- 
| alford wysłuchawsz 
snowski opowiedział, pochwalwako” o mu d0- 

rzez Stanisława i Szymona prace, zę s Re 
jednę uczynił uwagę, która bardzo zaniepokoiły, 
Sosnowskiego: „Wszystkie te zamysły, mówił, ù 
plany pochwalam, są one jedynym środkiem ro- 
zumnym, aby gruntom nadać wartość i z mar- 
twego kapitału wydobyć setne procenta; wsze- 
lako jedne okoliczność mnie zastanawia. Wszakże 
pan odprzedałeś swoją połowę Redheadowi 

— Nigdy o tem między nami nawet mowy 
nie było, odparł zdziwiony Sosnowski. 


We Lwowie, Sobota dnia 5. 
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Mylnem jest twierdzenie antora artykułu, 
że mylnemi były kombinacje buchalterji co do 
spodziewanych wpływów zaległości dodatków, i 
co do pokrycia należytości biernych ze spodzie- 
wanych nadwyżek -- bo projekt budżetu przez 
buchalterję sporządzony, a przez Wydział krajo- 
wy rewidowany i Wys. sejmowi przedkładany, 
zawiera zawsze tylko realne pozycje, uzasadnio- 
ne nie kombinacjami idealnemi — lecz podsta- 
wami stałemi. Nadto zaległości dodatków nie 
przepadły wcale, jak szanowny autor do zrozu- 
mienia daje — lecz ściągnięte i oddane zostały 
skarbowi krajowemu z małemi różnicami kwot, 
które dla elementarnych wypadków odpisane by- 
wają. Nadto kasa krajowa nie od c. k. rządu 
lub jego kas, lecz od kontrybuentów dodatki 
krajowe ma do żądania, a władze rządowe po- 
średniezą tylko w poborze — a przyznać musi- 
my, że się to dzieje z wszełką akuratnością 1 że 
ani cent bez pozwolenia Wydziału krajowego od- 
pisywanym nie bywa. 

Zapasy kasowe za wyraźną uchwałą Wys. 
sejmu wstawiane być musiały do, preliminarza 
dochodów -- buchalterja krajowa, co do rozpo- 
rządzania takowemi, żadnego niema głosu. 

Lwów d. 31. sierpnia 1881. 

L. Pierożyński, 
dyrektor buchalterji kraj. 
M, Chrzanowska, 
zastępca dyrektorą buchalt. kraj. 
* + 
a 

W właściwem miejsen przytaczamy w do- 
słownem tłómaczeniu przedłożenie rządowe, ty- 
czące się sprawy reformy władz administracyj- 
nych, wniesione do obradujących już sejmów ty- 
rolskiego i istryjskiego, Akt ten zawiera rze- 
czywiście nader cenny materjał do rozpraw teo- 
retycznych nad tym przedmiotem. 


* 


* + 


Z powodu zbliżania się terminu rozpoczęcia 
sesji sejmowej pisze Czas trafnie i słusznie : 

„2e dziś i chwila i warnaki domagają się, 
aby sejm tegoroczny czemś się zaznaczył, tego 
nie potrzeba dowodzić, Domaga się tego zaró- 
wno i interes kraju i interes rządu, bo rzecz o- 
czywista, że system obecny, łamiąc się w cen- 
t1alnym parlamencie ze stawianemi sobie zawa- 
dami, w sejmach mających większość autonomi- 
czną szukać i znaleźć powinien skuteczne popar- 
cie nie w czczych objawach i aktach zaufania, 
ale w czynach i postępie pracy ustawodawczej. 
Zepchnięte na drugi plan praktyką centralizacji 
parlamentarnej sejmy krajowe, jeśli kiedy to 
dziś mogą i powinny odzyskać należne sobie 
stanowisko. A nie potrzeba do tego ani sporów 
o kompetencję, ani adresów, ani rezolucji, wy- 
starcza po prostu zdać sobie wcześnie sprawę z 
tego co w danym okresie czasu według przygo” 
towanego materjału przeprowadzić i załatwić 
się da i wybrać to co najważniejsze, aby od 
pierwszego posiedzenia skupić w tym kierunku 
wszystkie usiłowania.“ 

* * 
* 

„Nie możemy jednak zgodzić się z Czasem 
w innej sprawie, w tymże samym artykule do- 
tkniętej. 

Pisze on mianowicie x powodu opozycji 
dzienników lwowskich przeciwko poronionemu 
projektowi utworzenia internatu nauczycielskiego 
we Lwowie: „Organa, wietrzące zawsze za Wo- 
nią liberalizmu na modłę wiedeńską, wcześnie 
chcą zdepopularyzować wniosek p. Popiela, choć 
on zaczerpnięty nie ze źródeł klerykalnych, ale 
oparty jest na wzorach pruskich.* 

Pomijamy elegancki, dystyngowany Sposób 
argumentacji Czasu. Biorąc sprawę przedmio- 
towo, odpowiadamy na tę uwagę, że chociaż 


-- Tak powszechnie tu w całem mieście u- 
trzymują. Dlatego słysząc Z opowiadań, że się 
pan tam zagospodarowałeś, że farmę zakładasz, 
wydziwić się nie mogłem. Miałem to z pań- 
skiej strony za przedsiębiorstwo bardzo nieroz- 
ważne; bo przecież z obcego gruntu każdej 
chwili możnaby pana wyrugować, 

Sosnowski w najwyższem oburzeniu i nie- 
pokoju słuchał tych słów człowieka, jak się 
przekonał, bardzo mu przyjaznego. Postać Red- 
heada zarysowała się przed jego oczyma w najo- 
hydniejszych kształtach.  Przywiódł sobie na 
pamięć jego postępowanie przy sposobności pier- 
wszego zwidzania tych gruntów ; żywo sobie te- 
raz przypomniał, jakie okropne podejrzenie cię- 
żyło na tym człowieku, odkryte przez zania 
Szymona w Nowym Orleanie. Czyż ten Red- 
head, który dla zrobienia majątku odważył się 
poświęcić swoję żonę, — poświęcić? nie, — lecz 
poprostu zamordować; czyż ten Redhead robiłby 
sobie choćby najmniejszy skrupuł, by swego spól- 
nika wyzuć z całego pozostałego mu majątku 
i przywłaszczyć sobie wszystko, nie pozostawią- 
jąc mu nie, wcale nie, ani jednej piędzi ziemi? 
Redhead, o tem Sosnowski był przekonany, nie 
przebierał w środkach. 

Te myśli przesunęły się szybko w umyśle 
Sosnowskiego, skoro słowa Salforda posłyszał, 
niespokojnie krocząc po pokoju, nagle zatrzymał 
się przed nim i z lskrzącem okiem wybuchnąć: 
Ten Redhead.. to... to totr! 1 

— Nie pierwszy, rzekł spokojnie Salford, i 
nie ostatni, 

— Niech go Bóg sądzi za inue sprawy» nie 
będę ich dochodził; ale od dziś nie cheg Pozo 
stać z nim w spółce, zerwę z nim, musimy Żro- 
bić podział. Mam prawne dokumenta; nikt m! 
mego prawa do połowy zaprzeczyć nie może. 

Sosnowski powrócił do domu w W ielkiem 
rozdrażnieniw. Opowiedział wszystkim co usy 
szał od Balforda, jakie wieści : krążą 0 właści 
cielu tych gruntów i oświadczył, że wezwie Red- 
heada dós podziału. posiadłości. Jakoż wkrótce 


napisał list. da swego wspólnika , w którym sta: |ż 


nowczo domagał śię podsisłu, dodąjąt, że gdyb 


się na podział ż miarą nie chciał zgodzić, 


Września 1881. 
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Frzedpłatę i egłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Głazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod.“ 
ajencja pena Adama, Rae Clément, 4 Paris, Otto 
Maaes w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Wałlfscegasse. A. Oppelik Stadt, Stubenkastsi 2., 
Eotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Seilerstfńite Nr. 2., Henr. Rchaliek, jen. ajencja 
centr, eksp. cgłoszeń, G., L., Danbe et Cmp. Woll- 
zeile'12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

chmaz et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
GŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od E Eai objętości jednego wiersza drobnym 


okla: : 
20 ct. | ryt w rubryce „Nadesłane 


nawet konserwatyści nasi chcą być 
w kwestji internatów tak „liberal- 
nymi* jak rząd pruski, to my pomimo 
tego, dla projektu utworzenia internatu rozczu- 
lić się nie zdołamy. 

Pierwsi przemawialibyśmy najgoręcej za 
internatami (naturalnie ze zmienionym cokol- 
wiek regulaminem wewnętrznym, niż proponuje 
p. Popiell), gdyby kraj nasz posiadał Środki pie- 
niężne na utworzenie ich we wszystkich mia- 
stach, gdzie istnieją męskie lub żeńskie semina- 
rja nauczycielskie. 

Projektowany zaś wyjątek dla 60 wycho- 
wanków protegowanych, poczytujemy za krzy- 
wdzący dla kilkuset stypendjatów i stypendia- 
tek, i za demoralizujący dla ogółu młodzieży, 
która pragnie poświęcić się zawodewi nauczy- 
cielskiemu a nie znalazłaby pomieszczenię w in- 
ternacie. Opozycja nasza przeciwko projekto- 
wanemu internatowi da się streścić w następu- 
Jących krótkich słowach: Gdy niema na to pie- 
niędzy ażeby rzecz dobrze przeprowadzić, to le- 
piej dać pokój niefortunnej a bardzo kosztownej 
próbie. 

+ 
+ * 

Poniżej podajemy wniosek rządowy, przed- 
łożony sejmowi tyrolskiemu z zażądaniem opinii 
w sprawie reformy administracyjnej. Ozy wszy- 
stkie sejmy otrzymają tegoż rodzaju zaproszenie, 


dotąd niewiadomo; to jednak zapewniają pisma | 


półurzędowe, że choćby zażądane od sejmów o- 
pinie jak najprędzej nadeszły — rząd nie waie- 
sie dotyczącego projektu już na nadchodzącą se- 
sje Rady państwa, skoro pragnie, aby dwa bu» 
dżety jeden po drugim zostały załatwione i se- 
sja rajchsratowa nie dłużej jak 5 lnb 6 miesięcy 
trwała. My zaś już wytknęliśmy, że sejmy sa- 
me nie zdołają złożyć zażądanej opinii w przed- 
miocie tak ważnym, skoro zaledwo dwa do 
trzech tygodni wolnego mają czasu do narad, 
będą musiały sprawę tę poruczyć Wydziałom 
krajowym; niepodobna jednak, aby im już ifi- 
nalne sformułowanie opinii poruczyły. 

W sejmie tyrolskim, w którym centraliści 
w znacznej są mniejszości a obecuie jnż i mar- 
szałek z łona większości jest zamianowany, pa- 
nuje duch żywy. Organ anticentralistów, Tiroler 
Sttmmen pisze : 

„Nie należy nam patrzeć tylko na rząd i 
mniemać, że rząd wszystko zrobi a przynajmniej 
zrobić powinien. Działać uaszą jest rzeczą, nie 
rządu. A sposobność do zdziałania wiela dobre- 
go mamy w sejmie. Zakres sejmu jest uszczu- 
plony, ale zawsze tam nastręcza się niejedna o- 
kazja, aby przynajmniej okazać, ile to pożyte- 
cznego, dobrego, a nawet wielkiego, wspaniałego 
zrobić by się dało, gdyby ten zakres był wię- 
kszy. Tak więc od nas tyłko samych zależy, 
gorliwą pracą w sejmie przekonać wrogów i nie- 
wrogów namacalnie o korzyściach rozszerzenia 
autonomii krajowej, tudzież zwalczać centralizm. 
Tym sposobem dojdziemy do tego, Że — z tym 
rządem czy bez tego rządu — zakres sejmowy 
rozszerzonym, a centralizm prędzej czy później 
z gruntu obalonym zostanie.“ 

Jak widzimy, Tyrolczycy nie wielkie pokła- 
dają nadzieje w gabinecie Taaffego, — i zdaje 
się, że także w reszcie sejmów, których więk- 
szość jest autonomiczną, nie ozwą się zbyt go 
rące hymny na cześć tego gabinetn. Zebrawszy 
się posłowie, i rozglądnąwszy bliżej w położeniu 
kraju, w dawnych i nowych życzeniach, żądaniach, 
potrzebach, zrobiwszy rachunek tego co rząd zro- 
bił i jak zrobił, a czego i dlaczego nie zrobił — 
przyjdzie się do przekonania, które jest w orga- 
nie autonomistów tyrolskich wypisane. Jestto 
zresztą przekonanie, którem pałać powinni _po- 
słowie nawet pod takim rządem, nad który le- 


pszego wymarzyć by sobie nawet nie było . mo- | lenie 


żna, — tylko że bywają doby, w których prze- 
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konaniem tem jak najmocniej i najczęściej dzwo- 
eh arie w uszy ad SETGa posłom i nieposłom. 

resztą, same rządy nieraz wyglądaj e 
chania. o 65-24 

Potwierdza się w zupełności, że do wyboru 
do sejmu górno-austrjackiego w miejsce $. p. 
Zeilbergera liga włościańska tylko dwóch wy- 
borców uzyskała, reszta wyborców należy do 
stronnictwa „klerykalnego*, — i co gorsza, wy- 
bór rozpisany na 6. b. m., a liga włościańska 
niema nawet kogo postawić na kandydata. 

Śledziliśmy od początku źródeł i dziejów tej 
ligi Agitacja radykałów centralistycznych, zwła- 
szcza z okazji podatku gruntowego, który. tak 
bardzo dolega włościaństwu, pobudziła włościan 
a ster ich ujął p. Kirchmayer, który przeciw 
klerykalnemn Linzer Volksblattowi założył był 
Linser Sonntagsblatć, Ruch ten wyrwał się je- 
dnak już na samym niemal początku z rąk ra- 
dykałów — p. Kirchmayer przeszedł na etat 
biura prasowego, i liga włościańska, zawiązana 
na wiecu 4.000 chłopów, pokierowaną została 
jako stronnictwo, niezależne ani od centralistów, 
ani od klerykałów czyli autonomistów, ale jako 
stronnietwo pośrednie, jakieby rząd pragnął we 
wszystkich w ogóle wytworzyć kurjach. : 

A jeżeli gdzie, to tu zdawało się możiiwem 
do zorgauizowania. Na wzór klerykalnego „Volks- 
vereinu* zorganizowali przewódzcy „Bauernyve- 
reinu* filie, kasyna, zjazdy, pisemka lokalne. 
Wykluczono adwokatów, nanczycieli, księży, wła- 
ścicieli większych posiadłości — Kirchmayer 
kierował samowładnie, — w duchu centralistów 
wołał : emancypujmy się z pod wpływu księży ! 
a w dachu klerykalnym wołał: żądamy ulg w 
mnsie szkolnym i zniżenia ciężarów na szkoły | 
I gdy pierwsza zdarza się okazja do czynu — 
pierwszy wybór posła z okręgów wiejskich — 
liga nie zdoła postawić nawet kandydata, dwóch 
tylko wyborców zdobywa, a p. Kirchmayer la- 
mentuje, że wybór posła na 6. a nie na 8. bm. 
naznaczono | mig 

Tak więc ideał polityki hr. Taaffego = u- 
tworzenie stronnictwa, któreby w kąt rzuciw- 
szy wszelkie sprawy polityczne, tylko do obra- 
biania ekonomicznych ochotę miało — runął w 
tej próbie, która przecie tak łatwą się wydawa- 
ła. Pólurzędowa Stara Presse lamentuje — gdyż 
za tym uzupełniającym wyborem do sejmu pój- 
dzie tak samo wybór uzupełniający do Rady 
państwa. „Cała energia wyczerpała się po kar- 
czmach !“ 

Bismarkowska Prov. Corr. wypaliła teraz 
znowu jakiś artykuł przeciw centralistom prżedli- 
tawskim tak siarczysty., że go ich organa nawet 
poza się nie ważą. „Poprostu zarzuca centra- 
listom i ich organom, że są wrogami tradycji 
monarchicznej. Powiada im, aby nie wyprawiali 
burd w sejmie czeskim, gdyż „są tam tylko 

rzypadkiem w większości!* Rozgniewana 
tener „Allg. Zig. odpiera na to, że centraliści 
bronić będą konstytncji także w sejmach, bo 
„chociaż prawo obsyłania Rady państwa zwró- 
cono ludności, ale z odjęciem tego prawa :sejmom 
wcale im nie odjęto prawa politycznej dyskusji“ 
Niedawno temu wszystkie organa centralistyczne 
odmawiały sejmom tego prawa. Powoli gotowi 
centraliści stać się autonomistami a nawet fede- 
ralistami, trzeba im tylko obciąć pazury w Ra- 
dzie państwa | 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 1. września. 


. Na wniosek prezydenta miasta, Rada mièi- 
ska na dzisiejszem posiedzeniu, ubolewając nad 
katastrofą, jaka dotknęła Czechów przez Spa- 

ie teatru narodowego w Pradze, uchwaliła 
500 złr. na rzecz odbudowania. tegoż teatru. 


żąda od niego wypłaty 50.000 dollarów, to jest|tobie dobrze znane, tutaj powtarzam. W nosz 


swej połowy. 

Redhead pozornie spokojnie mieszkał w Gal- 
vestonie, wszelako jak najdokładniej był o wszy- 
stkiem pewiadomiony, co się działo u Sosno- 
wskich. Nie chciał rozpoczynać sporu ze swej 
strony; czekał, wszak był nadzwyczajnie: cier- 
pliwym. Owszem, gdy się dowiedzisa, jakie So- 
snowscy zmiany porobili, jakie ulepszenia, wkła- 
dy, — twarz jego rozjaśulała się i przybierała 
wyraz wielkiego zadowolenia. 

— Qwszem, owszem, powtarzał sobie, im 
więcej będą mieli do stracenia, tem większy i 
pewniejszy okup. 


I czekał cierpliwie, aż otrzymał owo we- 


zwanie listowne Sosnowskiego. 

— Przecież raz zdobył Się mój szanowny 
spólnik na ten list, którego m takiem upragnie- 
niem oczekiwałem. Naturalnie, grzeczność wy- 
maga odpisać jak 7 LI Będzie miał po- 
ciechę z odpowiedzi. Ha! ha! ha! 

I siadł do PO CEO biurka, wyjął z 
eleganckiej teki papier listowy i napisał oapo: 
wiedź następującą : : 

„Wielce szanowny panie Sosnowski! 

„Zacny mój dawny wspólniku! : 

„Gdym się z panem żegnał w Chicago, by- 
łem tego przekonania, że zostawiam Pana w Zn: 
pełnem zdrowiu i przy zdrowych zmysłach. Nie 
przypuszczałem nigdy, żeby rzecz tak u nas po- 
wszechna, jak bańkructwo, mogło wywrzeć na 
Pana tak silne wstrząśnienie, iżby równowagę 
rozumu zachwiało i pamięć odjęło. 

„Przecież nie możesz Pan zaprzeczyć, że 
przed kilkoma miesiącami, waet po Twojem ban- 
kructwie, osobiście byłeś ze mną w Galvestonie; 
że wypłaciłem Ci za Twoją połowę gruntów 
50.000 dollarów — i akt kupna i sprzedaży, 
czyli pokwitowanie odebranej ` kwoty powyższej 
własnoręcznym podpisem stwierdziłeś ; że akt ten 
w obecności dwóch świadków, wielce szanownych 
obywateli Thakeraya i Cadwella w kancelarii 
sędziego pokoju za prawdziwy uznałeś; wreszcie 
e akt ten zaopatrzony urzędowym sędziego po- 


„Darujesz pan, że te szczegóły, zresztą 
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dnak, że zachwiana twoja pamięć potrzebuje a. 
kiego odświeżenia. 
„Byłem, to przyznasz pan, długo cierpli- 
m, 1 chociaż się dowiedziałem, że na mojej 
własności zacząłeś tak gospodarować jak na wła- 
snej, nie stawiałem żadnych przeszkód. A to z 
wrodzonego mi współczucia, które zawsze każe 
się litować nad' upadłynaś i "wspierać ubogich. 
„Teraz jednak widzę, że mam do SCE 
mia, mówię otwarcie, z. człowiekiem obłąkańym; 
dldtego proszę i aadam, bya pan ustąpił e naj- 
predmæj z mojej wyłącznej własności, a dla tato- 
wania. zdrowia kazał się odwieźć do zakładu. 
Jest to na podobne choroby jedynym środkiem. 
Pocieszam się tą nadzieją, że pan: ze swój cho- 
roby mózgowej się wyleczysz, a na dowód moich 
szczerych chęci „załączam tutaj spis znaczniej. 
szych tego rodzaju zakładów. . y 
„Przyjm pan RUJAZY | Błetanego ubolewania 
a 
od swego dawnego wsp: Bedheada.“ 


P. 8. Załecam Lunatic asylum w Nowym 
Yorku. Przyjmnja bezpłatnie. r 

Redhead przeczytał jeszcze raz swój list. 
włożył w kopertę, zapieczętował i ważąc go w 
ręku, rzekł sobie : Kfóżby przypuścił, że ten syri- 
stek wart 50.000 dolarów ? Wszelako mój zacny 
wspólnik nie może się użalać na mnie; dają Bd 
taką radę, jaką najlepszy tylko przyjaciel dad 


I zaniósł list sam na pocztę, 
Gdyby kto następnego dnia był się zbliżył 
późnym wieczorem do willi, którą Redhead za 
mieszkiwał, uderzyłby go blask świateł bijących ` 
z okien; śmiechy wesoła, brzęk szklanek i kiol- - 
chów. Redhead miał licznych gości. Przyjmował; 
KE. wspomnieliśmy, swoich znajomych gościnnie. 
zi zaprosił nawet daleko liczniejsze towarzy* 
stwo. Gospodarz, ach | co za uprzejmy, miły, wy- ` 
ny aei wszystkich! Nie ma w świecie nad Rê- = 
eada ! 


(C. d. a.) 


y | koju podpisem i pieczęcią u siebie przechowuję. | 


Prezydent stawiając odnośny wniosek, za- 
znaczył, zgodnie z wieloma członkami Rady, z któ- 
i poprzednio o tej sprawie mówił poufnie, iż 


urodzenia dziecka, potrzebną była metryka. Atoli 
nie było to wielką jeszcze ulgą. Szanowny ks. 
proboszcz w swojej parafii musiał jeszcze 100 


należałoby uchwalić na cel powyższy 1.000 złr.,| metryk w skutek niedokładności list policyjnych 


ezyli kwotę taką, jaką uchwaliła Rada lwowska 
Ze względu jednak na szczuplejszy stan fandu- 
szów Krakowa ograniczyć się musiano tylko kwo- 


wystawić. Odniósł się więc niezmordowany nasz 
poseł ponownie do rejencji, która mu doniosła, 
Iż rozkazała inspektorom, a specjalnie wrzesiń- 


tą 500 złr.; zresztą nie wysokość ofiary ale, ra-|skiemu, aby nauczyciele listy dzieci, mających 


czej motywa jej i pragnienie zamanifestowania | być ze szkoły zwolnionemi, przedkładali księżom 
uczuć braterskiego spółczucia dla narodu cze-|z prośbą, iżby ci tam, gdzie niema podanego 


skiego były tn decydującemi. 


Poznań d. 31. sierpnia. 


(£7) Nasi żydzi zadają sobie obecnie ham- 
letowskie pytanie: „być albo nie być?*. Pisałem 
wam o głosie jednego z tutejszych żydowskich 
wyborców, dwóch innych odzywa się znowu w 
tutejszym organie żydowskim Pos. Ztg. Jeden z 
nich dowodzi, że żydzi oddawszy głos na Polaka, 
jeszcze przez to nie zdradzą niemieckiego pań- 
stwa, bo Polak będzie bronił praw wszystkim 
się należących, a więc będzie głosował przeciw 
specjalnym ustawom antiżydowskim. Drugi radzi 
głosować wszędzie na Niemca, byleby nie na 
Polaka, a gdy będzie wybór pomiędzy konser- 
watystą a liberałem, tam głosować na liberała, 
na konserwatystę zaś tylko wtedy, gdy tenże da 
przyageczenig, iż nie będzie występował przeciw 
ydom. Gdyby stanął kompromis pomiędzy libe- 
rałami a konserwatystami i przyszło głosować 
na konserwatystę, niechcącego dać owego przy- 
rzeczenia, radzi się wstrzymać od głosowania. 
Tak więc wszystkie możliwa sposoby zostały 
wyczerpane. Mało one nas obchodzą i wcale na 
żydów nie liczymy; — jest to przyjaźń oparta 
na szachrajce, tak dobrze nam ze strony żydow- 
skiej znanej. 

Z dzielnicy szłąskiej smntne nadchodzą wia- 
domości. P. Przyniczyński całą sprawę agita- 
cyjną swem niefortunnem wyrwaniem się skom- 
promitował, a niezawodnie znacznie jej zaszko- 
dził. Dziś i duchowieństwo, jedyna inteligencja, 
która z czasem mogłaby się stać więcej narodo- 
wą, będzie więcej oględnie występowało, a wobec 
braku innej inteligencji umysłowej a nadto finan- 
sowej i rodowej nie tak łatwo będzie sprawę 
naprawić. P. Przyniczyński rzuca się obecnie 
na Wszystkich, i bije się w piersi, że nic nie 
winien. 

Niech pozostanie w tem przekonaniu — 
wobec tylu błędów, jak odezwanie się do komi- 
tetu wrocławskiego, wobec odpowiedzi ks. Dem- 
bończyka nie chcącego nie wiedzieć o swej kan- 
dydaturze, wobec oświadczenia p. F. Opeldusa, 
który także nie nie wie, iż należy do komitetu 

lskiego na Szlązku, wobec oświadczenia p. dr 
powskiego, iż z rąk p. Przyniczyńskiego 
mandatu nie przyjmie, a gdyby był o powstaniu 
tego komitetu wiedział, byłby mu się wszelkiemi 
siłami sprzeciwił, wobec wielu innych zakuliso- 
wych przyczyn — powinien się p. Przyn. jeszcze 
więcej nie kompromitować i nie pisać rozmaitych 
inwektyw, jak w ostatnim swym Postępie Rolni- 
czym, gdzie się już rzuca na osobę ks. Radzie- 
jewskiego, b. katechety w seminarjum parady- 
skiem a obecnie redaktora Katolika. Ks. Radzie- 
jewski jest Polakiem i dobrym patrjotą — o tem 
poświadczyć mogą jego uczniowie Z czasów se- 
minaryjnych, o tem poświadczą wszyscy jego 
znajomi. A p. Przyniczyńskiego kto zna? Wszę- 
dzie słychać głosy nie bardzo na jego korzyść 
wypowiadane. Z resztą nie idzie o to, lecz o 
fakt, że w sprawie agitacji wyborczej wszędzie 
widzimy faux pas p. Przyniczyńskiego, który nie 
znając sam siebie, zapragnął być wielkim poli- 
tykiem i zasłynąć jako wielki człowiek, lub też 
jako... ofiara rzekomych intryg. 

Nasi inspektorowie szkolni, nie mający o 
administracji szkolnej i o pedagogice najmniej- 
szego prawie wyobrażenia i ztąd dekretujący 
g ua zielonego stolika, myśląc że lud, to żołnierz 
praski, obracający się jak maszyna, wymyślili 
od czasu swego nastania także pewien sposób, 
aby lud ten zniechęcać i narażać na trudy, ko- 
szta, żmudę itp. Oto zawyrokowali, iżby od dzieci, 
które szkołę mają opuścić, żądać dostawienia 
metryki, aby się urzędowo jeszcze raz przeko- 
aad, że dziecko skończyło rok 14. Wystawcie 
sobie teraz naszego biednego chłopka udającego 
się najprzód do księdza — jeżeli parafia nie o- 
gierocona — po taką metrykę, Traci czas i pie- 
niądze, chociaż ostatnie zwykle księża nasi im 
jeszcze podarowali. Gorzej rzecz się miała w pa- 
rafiach osieroconych, gdzie rząd zabrał księgi 
kościelne. Nieraz trzeba było takiemu chłopko- 
wi pójść o kilka mil do pana komisarza lub 
landrata z prośbą o metrykę, a wobec buty tych 
panów, czekać długo, czasem odejść z kwitkiem 
t przyjść ponownie i jeszcze grubo się im opła- 
sić — boć rząd i urzędnicy o darowaniu jakiejś 
iależytości nie pomyślą. Sprawą tą zajął się 
oset i proboszcz wrzesiński, ks. Stablewski i 
*aeprowadził początkowo to, że tylko w przy- 
adkach, gdzie listy policyjne nie wykazują dnia 


KRONIKA NAUKOWA. 


przes 


Ludwika Masłowskiego. 


(Hypnotyzm. — Najprostszy sposób sahypnotyzowa- 

nia. — Wrażliwość zmysłowa w dnie hypnotycz- 

nym. — Ciałka senne, — Pokrewienstwo między 

mem zwykłym a hypnotycznym. Hypoteza 
Preyera). 


Hypnotyzm ! 

Rzecz stara jak świat, a nawet i nazwa 
dość stara, przynajmniej starsza od nas. Mimo 
to ileż zdumienia, ile podziwu, i rzecz i nazwa 
wywołały w ostatnich czasach. Co jest hypno- 
tyzm, kto go wykrył, jakie są prawa nim rzą- 
dzące, jakie on zmiany w organizmie ludzkim 
wywołuje — oto pytania, które ze wszech stron 
rzucała ciekawa publiczność, a na które na razie 
nikt, ale to literalnie nikt w całej Europie od- 
powiedzieć nie umiał. Zagadnięto lekarzy, ci 
nic wyjaśnić nie mogli; zwrócono się do uczo- 
nych, ci również nic nie wiedzieli. Więc pour 
sauver les apperances i jedni i drudzy odpowie- 
dzieli wręcz, że to jest blaga, szarlatanerja, zręcz- 
na sztuczka, oparta na umowie zawartej pomię- 
dzy magnetyzerem a medium. A chociaż 
wśród tak licznej armii lekarzy i przyrodników 
byli tacy, którzy coś gdzieś o hypnotyzmie czy- 
tali i wiedzieli, że ostatecznie z pomiędzy 
woływanych przez magnetyzerów zjawisk nie 
wszystko jest Szarlatanerją i blagą — możnaż 
im jednak brać za złe, ża na razie nie mieli od- 
wagi wystąpić ze zdaniem przeci aby si 
nie narazić na niawczesne m mf e 
skłonność do spirytyzmu i p ? 
Ci przeto milczeli, 
apodyktyczny wyrok: blaga, szarlatanerja ! 

Aliśei ten wyrok nie zadowolnił publiczno- 


ści Są bowiem pewne nawet dla blagi i szar- | organizmie 


dnia urodzenia, spisy te dopełniali. Rejencja się 
spodziewa, że księża w tym względzie swej po- 
mocy udzielą — my jesteśmy przekonani, że to 
uczynią, ale najdogodniejby było, gdyby inspe- 
kcja ponownie wróciła do duchowieństwa, które 
parafian swoich zna, a więc żadnych wielkich 
pisanin w tym względzie nie byłoby potrzeba. 

O tem oddaniu inspekcji duchowieństwu coś 
słychać — ale kiedy to nastąpi, Bogu wiadomo. 
Na początek przynajmniej ewangielicey pastorzy 
otrzymają podobno niebawem inspekcję nad wy- 
kładem religii ewangielickiej — skoro zaś pe- 
wien modus vivendi zaprowadzony zostanie po- 
między kurją rzymską a rządem, ma podobne 
rozporządzenie wyjść i dla duchowieństwa katoli- 
ckiego. 

W sprawie odpowiedzi ministra na petycję 
krobską, winienem dodać, że według pisma ks. 
Żnińskiego z Golejewka, ks. prob. Sąchocki znie- 
wolony był rozporządzeniem inspektora po- 
wiatowego Fehlberga  przenieśćą nauk przy- 
gotowawczej do pierwszych sakramentów , ze 
Szkoły do kościoła, że zatem zarzut p. ministra, 
jakoby ks. dziekan Sąchocki to samowoluie był 
uczynił. upada. Świadczy to tylko o tem, co 
już niejednokrotnie podnosiłem, że referaty na- 
szych władz do Berlina są tendencyjne i zupeł- 
nie fałszywe. 

Na podstawie nekrologu wojewodziny Wo- 
dzińskiej, umieszczonego w Kur. Pozn., donio- 
słem wam, że u zmarłej bywała Deotyma, a po- 
dobno dodałem, że tamże miała rozpocząć swój 
zawód poetyczny. Ktoś w Gazecie Lwowskiej 
zaprzeczył temu, dodając, że w czasie kiedy De- 
otyma rozpoczęła improwizować, p. wojewodzina 
Wodzińska w Warszawie wcale nie mieszkała. 
Nie mam odnośnego numeru waszej gazety, i nie 
wiem, czym tak rzeczywiście się wyraził. Aleć 
kiedy Deotyma u ś. p. wojewodziny, jako blizkiej 
swej krewnej bywała, toż niezawodnie mogła 
była kiedy niekiedy zaimprowizować. 

Rzecz to zresztą podrzędnej wagi, ale 
autor owego nekrologu w Kurjerze Poznańskim 
czuł się tem tak dotknięty, że napisał na ową 
replikę w Gazecie Lwowskiej duplikę w Kurjerze 
Poznańskim, w której zastrzega się przeciwko 
twierdzeniu, jakoby był napisał, iż Deotyma u 
š. p. wojewodziny poczęła improwizować i osta- 
tecznie (widocznie należy do irritabile genus) po- 
wiada (co jest przy rzeczy tak błahej słusznem), 
że autor repliki w Gazecie Lwowskiej byłby naj- 
lepiej zrobił, gdyby swoje studja, wspomnienia i 
sprostowania był ograniczył do butelek wątpli- 
wego płynu, w Kodniu znalezionych, o czem w 
rzeczonej replice poprzednio był wspomniał. 


Projekt rządowy 
w sprawie reformy administracji 
przedłożony sejmowi tyrolskiemu. 


Otrzymaliśmy nareszcie ten akt. Według o- 
dezwy namiestnika do marszałka sejmowego, 
„minister prezydent jako minister spraw wewnę- 
trznych do 1. 3.521 z d. 25. lipca b. r. widzi się 
spowodowanym zasięgnąć opinii sejmów w kwe- 
stji wszelkiego możliwego usunięcia szkód, wy- 
pływających z dualizmu administracyjnego, aby 
do dalszego traktowania sprawy tak ważnej i 
trudnej a tak bardzo dotykającej zakresu repre- 
zentacyj krajowych, módz nzyskać pewne punkta 
zapatrywania.* 

Projekt ten, a raczej kwestjonarz, w myśl 
. 19. al. 2. statutu krajowego sejmowi tyrol- 
skiemu przedłożony opiewa : 

„Wielorakie szkody, jakie wypływają z du- 
alizmu pama a i istniejącego od wej- 
ścia w życie obóCnego ustawodawstwa gminnego, 
bywały tak w prawnych ciałach reprezentacyj- 
rych jak i poza ich obębem ostatniemi laty czę- 
stokroć i szczegółowo podnoszone. 

Nie potrzeba podobno osobno wykazywać, 
że przepisy niniejszego ustawodawstwa gminne- 
go co do atrybucyj władz politycznych monar- 
chicznych z jednej a organów autonomicznych z 
drugiej strony tworzą Źródło wielorakich trudno- 
ści co do kompetencji, i że przy sprawowaniu 
onych okazują się obstakula, utrudniające stro- 
nom szybkie 1 pewne pretensyj swoich  przspro- 
wadzanie, a działalność organów państwowych i 
autonomieznych hamujące. 

Te z każdym rokiem coraz bardziei dojmu- 
jące niedogodności, do których jeszcze i podwyż- 
szony koszt dwoistej administracji zaliczyć wy- 
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latanerji granice. Tymczasem zjawiska, wywo- 
ływane przez magnetyzerów, przekraczały je i 
okazywały wyraźnie, że tak daleko zmowa po- 
EL być nie może, że zatem jeżeli w pro- 
dukcjach magnetyzerskich jest coś szarlatanerji, 
to przecież i prawdy jest sporo. Powstało w sku- 
tek tego dość ciekawe oddziaływanie publiczno- 
ści na świat uczony, oddziaływanie pomyślne w 
następstwach, bo dzięki niemu magnetyzm z sali 
teatralnej przeniósł się do fizjologicznego labo- 
ratorjum, a tam, odarty z szat arlekinowych, 
przedstawił się jako jeden z bardzo potężnych 
psycho-fizjologicznych czynników. Na kilku od- 
razu punktach Europy zaczęto go badać, do- 
świadczenia zaczęły Się mnożyć, nowe, ciekawe 
a magnetyzerom nieznane fakta zaczęto odsła- 
niać, posypały się więc jak z rogu obfitości bro- 
szury, odczyty, wykłady, rozprawy, słowem w 
przeciągn roku powstała bogata literatura o hy- 
pnotyzmie, bo każdy z uczonych pragnął za- 
strzedz dla siebie prawo pierwszeństwa w od- 
krycia. Najzabawniejszem jest jednak w tem 
wszystkiem to, że kiedy równocześnie zajrzano 
do archiwów umiejętności, przekonano się, że 
wszystkie te nowe odkrycia są już dawno od- 
kryte, lepiej i gruntowniej zbadane, opisane do- 
kładniej i ujęte nawet w ramy umiejętnej teorji. 
To trochę zmartwiło panów badaczy, ale od- 
dajmy im tę sprawiedliwóść — nie zniechęciło 
ich przecież do dalszej pracy. Owszem, hypno- 
tyzm jest ciągle przedmiotem licznych studjów i 
niezawodnie wkrótce tak naukom teoretycznym— 
psychologji i fizjologji — jak i naukom prakty- 
cznym — chirurgii i terapii — odda niepospolite 
usługi. 


Więc przedewszystkiem czemże jest hypno- 
? 


Zanim odpowiemy na to pytanie, musimy 
wydała |wprzódy przyjrzeć się mu w stanie na ym, 
zobaczyć 


bez wszelkiej magnetyzerskiej okrasy, 
jik on wytwarza 1 jakie 
mdzkim. 


skutki wywołuje w |na cisza, wszedł do niego, a 


pada, spowodowały rząd do rozważenia, czy nie 
należałoby zaradzić w drodze prawodawczej. 

Celem takowego zarządzenia w ogóle było- 
by: istniejący dualizm administracyjny ile moż- 
ności ograniczyć; ku temu przedmioty admini- 
stracji autonomicznej rozgatunkować, i tak co 
do pozostałych przedmiotów administracji auto- 
nomicznej, jako i co do tych spraw gminnych, 
któreby wpływowi administracji państwowej ule- 
gać miały, takie ustanowić traktowanie, któreby 
z jednej strony wymogom autonomii zadość czy- 
niło, z drugiej zaś unikało mnogiego toku in- 
stancyj, który nie jest w interesie stron ani też 
prawdziwym potrzebom administracji nie odpo- 
wiada. 

W szczegółowem tych tu wskazanych zasad 
ogólnych wykonaniu okazuje się szereg kwestyj 
specjalnych, które kompetencji reprezentacyj 
krajowych dotykają a wysokiej są wagi. Rząd 
przeto widzi się spowodowanym wezwać sejm w 
myśl $. 19. al. 2. statutn krajowego, aby przed- 
łożył swoje propozycje w tej sprawie. 

Kwestje te są następujące: 

1) Czy nabyte doświadczenia wskazują jako 
rzecz potrzebną lub pożądaną, wyłączyć niektóre 
lub wszystkie przedmioty po licji miejsco- 
w ej z samoistnego zakresu działania gmin a 
przenieść je do zakresu poruczonego działania 
gminy, niektóre zaś z nich do zakresu działa- 
nia władzy politycznej? 

W tym względzie rząd zwraca uwagę, że 
odpowiednie ustawom przeprowadzanie nrzędo- 
wych czynności pierwszej instancji w niektórych 
gałęziach samoistnego zakresn gminnego, jak np. 
w sprawach budowlanych, rozbija się o nieudol- 
ność sił w przeważnej części gmin; że dalej, 
sprawy policji miejscowej krótkiego i prostego 
wymagają traktowania; i że w tych sprawach 
często o to jedynie chodzi, aby o żałobach prze- 
ciw rozporządzeniom przełożeństwa gminnego al- 
bo przeciw miejscowo-policyjnym zarządzeniom 
Rady gminnej z powodu nielegalności albo błę- 
dnego zastosowania ustawy orzekać, albo też 
gminę do spełniania prawnych zobowiązań znie- 
walać, w którym to względzie już istniejąca u- 
stawa gminna nzasadnia wkraczanie władzy po- 
litycznej, mimo to jednak używanym też bywa i 
tok instancyj autonomicznych ; tudzież zwraca 
rząd uwagę i na to, że wydana dla Styrji usta- 
wa krajowa z d. 1. kwietnia 1875. nr. 24. Dz. 
u. kr, tok reknrowania w miejscowo-policyjnych 
sprawach gminnych do politycznej władzy po- 
wiatowej zwróciła. | 

2) Czy utworzenie reprezentacyj po- 
wiatowych w myślart. 17.i 19. uystawy zd. 5. 
marca 1862 nr. 18. Dz. n. p., a to a) jako wyż- 
szej instancji autonomicznej wobec gmin, tudzież 
b) dla właściwych spraw powiatowych z ozna- 
czonem w punkcie 3. stanowiskiem, nie byłoby 
potrzebnem ze względów praktycznych, albo- 
wiem ten organ stykał by się bezpośrednio z 
gminami, a i bez tego w krajach, nieposiadają- 
cych reprezentacyj powiatowych, ustanowione są 
dla pewnych spraw (dróg) organa powiatowe, a 
Lea i fundusze powiatowe istnieją, do któ- 
rych administrowania niema obecnie dostatecz- 
nej regulacji prawnej ? 

Tntaj się supponuje, że okręgi reprezenta- 
cyj powiatowych były by tesame co okręgi po- 
wiatów politycznych, i że starosta stanąłby 
na czele całej reprezentacji powiato- 
wej lub Wydziału powiatowego i objął by kie- 
rownictwo czynności. 

Zorganizowanie reprezentacyj powiatowych 
na takiej podstawie dawałoby większą rękojmię 
uregułowanej administracji, i reprezentację po- 
wiatową czyniłoby zdolną do spełniania wyższych 
zadań autonomicznych. Nie zachodziłaby tu ża- 
dna specjalna ingerencja politycznej władzy po- 
wiatowej, ani co do gmin w sprawach samo- 
istnego zakresu działania, któreby pod kontro- 
lujący, zarządzający i decydujący wpływ repre- 
zentacji powiatowej podpadały, ani też co do u- 
rzędowych czynności reprezentacji powiatowej, — 
i byłoby umożliwione bezpośrednie egzekwowa- 
nie przez starostę uchwał Rady powiatowej a 
względnie Wydziału powiatowego, rozumie się 
z zastrzeżeniem przysługującego staroście pod 
wszelkiemi okolicznościami prawa systowania co 
do nielegalnych uchwał reprezentacji powiatowej 
a względnie Wydziałn powiatowego, którego to 
prawa używanie mogłoby jednak do pewnego 
oznaczonego terminu być ograniczonem. 

3) Czy nie możnaby działalności reprezen- 
tacyj powiatowych (2) nregulować w ten sposób, 
iżby one — z zastrzeżeniem odpowiadającej wy- 
mogom porządnego gospodarstwa gminnego i po- 
wiatowego regulacji rozkładania kosztów (Umla- 
gewesens) — finalnie orzekały tak w spra- 
wach samoistnego zakresu działania gmin jako 
też w sprawach powiatowych, tudzież iżby wo- 
bec decyzyj i urzędowych czynności reprezenta- 
cyj powiatowych wyższa ingerencja władz tylko 
w tych następywała wypadkach: a) jeżeli repre- 
zentacja powiatowa poweżmie uchwały, jej zakres 


Przypuśćmy na chwilę, że jesteśmy medium 
to jest osobą, która ma być zahypnotyzowana. 
Chcemy na sobie doświadczyć skutków hypnoty- 
zmu, a mamy dość odwagi aby poddać się temu 
doświadczeniu. 

W tym celu wybieramy pokój dość odoso- 
bniony, nie wystawiony na przeciągi (bo mo 
my w śnie hypnotycznym spotnieć), i nie wysta- 
włony na hałas uliczny, któryby rozpraszał na- 
szę uwagę ; Siadamy w wygodnym fotelu i z na- 
tężeniem poczynamy wpatrywać się w jakikol- 
wiek błyszczący przedmiot. Usiedliśmy swobo- 
dnie, nogi wsparliśmy o stołeczek, głowę o grzbiet, 
fotelu, a ręce ułożyliśmy na poręczach; ubranie 
nas nie tłoczy, nigdzie nie krępuje, nie mamy 
na sobie ani gorsetu ani ciasnego krawatu, sło- 
wem jesteśmy W takiej pozie i w takim stanie, 
jaki najczęściej obieramy dla siesty. Różnica 
tkwi tylko w tem, że zamiast patrzeć na zadru- 
kowane szpalty dziennika, wpatrujemy Się Z na- 
tężeniem w błyszczący przedmiot; a zamiast roz- 
praszać naszę uwagę Tozmaitemi kombinacjami 
politycznemi, skupiamy ją usilnie i myślimy o 
czemś jednem. Do ręki — prawej lub lewej — 
wzięliśmy jakąkolwiek drobnostkę, dajmy na to 
ołówek, linię, nóż do krajania papieru, słowem 
coś takiego, coby nas nie obciążało zbytecznie, 
a dało nam możność przekonania się czy rzeczy- 
wiście wpadliśmy w sen hypnotyczny, CZY | 
urządziliśmy pospolitą drzemkę. Jeżeli bowiem 
zaśniemy snem zwykłym, to ten ołówek lub ta 
linia wypadnie z naszej ręki, jeżeli zaś snem 
hypnotycznym, to nastąpi skurcz mięśni dłoni i 
ręka nasza będzie silniej niż na jawie przedmiot 
ten trzymała. 

Dla wszelkiego bezpieczeństwa poprosimy 
jeszcze kogoś z naszych domowników, aby ze- 
chciał usiąść w sąsiednim pokoju i po kilku mi- 
nutach — trzech, czterech, najwyżej pięciu — 
spostrzegłszy, że w naszym pokoju panuje zupeł- 

rzekonawszy Się, 
że w ręce trzymamy mocno, sańsgówi, wzięty 


czynności przekraczające albo też istniejącą u- 
stawę naruszające lub mylnie zastosowujące; i b) 
jeżeli reprezentacja powiatowa zaniedba lub nie 
chce spełniać powinności i zobowiązań, ciążą- 
cych mocą osobnych ustaw na powiecie? 

4) Czy nie wypadałoby, aby we wspomnia- 
nych powyżej pod 3) lit. a) i b) wypadkach fi- 
nalnie w ostatniej instancji orzekała polityczna 
władza krajowa przy udziale członków Wydzia- 
łu krajowego a pod przewodnictwem szefa kraju? 

5) Czy nie wypadałoby, aby także w sprawach 
policji miejscowej tok instancyj kończył się na 
orzeczeniu politycznej władzy krajowej, jak to 
już częścią zarządzone zostało rozporządzeniem 
ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 27. paź- 
dziernika 1859 nr. 196 Dz. u. p.? 


wania stałych urzędników powiatu ustanowio- 
ne były pewne warunki albo aby pewnej kwali- 
fikacji wymagano? 


Wosk wa. 


Kijowska Zaria donosi, że do rzędu licznych 
komisyj, pracujących nad reorganizacją caratu, 
przybędzie nowa, która się zajmie zbadaniem 
propinacyjnych stosnnków. Idzie rzecz o to, aby 
odjąć żydom prawo dzierzżawienia szynków po 
wsiach i w cgóle żydów usunąć od szynkarstwa. 
Tym sposobem osiągnięty zostanie ważny rezul- 
tat, mianowicie wydali się żydów ze wsi i o- 
chroni się chłopa od tych pijawek, które go de- 
moralizują, wyssysają z niego wszystką krew, a 
oprócz tego głównie podtrzymują konokradztwo, 
będące plagą rolnictwa w caracie. 

Komisja ta, która ma być zwołana około 
połowy września, będzie się składała z 20 osób, 
wydelegowanych przez klasy rolnicze tych gu- 
bernij caratu, w których wolno mieszkać żydom. 
Projekt do ustawy, wypracowany przez tę ko 
misję, przedłożony zostanie senatowi, a po prze- 
gotowaniu w tyglu senackim zostanie jeszcze tej 
jesieni przedłożony do sankcji carskiej, a to dla 
tego, aby mógł z początkiem przyszłego roku 
wejść w życie. 


* 


* * 


Petersburgski korespondent Gazety Kolon- 
skiej utrzymuje, że niełaska, jaka spadła na Ba- 
ranowa, wywołała powszechne w caracie zdumie- 
nie. „Wprawdzie — pisze on— Baranow potra- 
fił w krótkim czasie swojego urzędowania kilka 
razy porządnie się skompromitować. Zaraz po 
objęciu posady naczelnika miasta skompromito- 
wał się swym pomysłem rady 25 i oryginalnemi 
wyborami do niej. Potem skompromitował się 
tem, iż wykryto, że Suchanów, oficer marynar- 
ki, były nanczuciel Kibalczyca i właściwy wy- 
nalazea bomb nihilistycznych, był także serde- 
cznym przyjacielem pana naczelnika, żył z nim w 
zażyłości i niemal codziennie u niego bywał. Da- 
lej skompromitował się wynalazkiem owych słyn- 
nych swojego czasn wystaw nihilistycznych, kie- 
dy to każdego pojmanego nihilistę, który nie 
chciał swojego nazwiska wynienić i adresn wska- 
zać, wystawiał w prefektnrze na widok publi- 
czny. Nihiliści skorzystali z tego i odtąd syste- 
matycznie nie wymieniali swego nazwiska, tym 
bowiem sposobem koledzy ich wiedzieli, kto z 
nich jest aresztowany, biegli do pomieszkania 
jego i niszczyli wszystko, co mogło jego i ich 
kompromitować. Wreszcie najgrubiej skompromi- 
tował się Baranow tem, że swego przyjaciela, 
Antonowa, mianował dyrektorem zamku w Gat- 
czynie; tymczasem wkrótce potem wykryto, że 
ten Antonów jest prostym rzezimieszkiem i ma 
na sumieniu dwa procesa kryminalne z czasu, 
kiedy jeszcze był policmajstrem w Odessie. 

Ale do wszystkich tych sprawek musiano 
widocznie nie wiele przywiązywać wagi, kiedy 
Baranowa trzymano mimo to na posadzie, Naj- 
gorzej sobie jednak zaszkodził Baranów tem, ża 
ufając w fawory carskie, zaczął zanadto zadzie- 
rać nos do góry. Powodzenie zaślepiło go. Z 
prostego cficera marynarki wyjść w kilku latach 
na jenerała, gubernatora i faworyta carskiego, 
to sztuka nielada. Trzeba naprawdę urodzić się 
w czepku Baranów uwierzył, że się tak w isto- 
cie urodził, i począł marzyć © posadzie ministra 
i to ministra wszechwładnego. Zaczął kopać doł- 
ki pod Ignatiewem i za to musi teraz jechać do 
Archangielska. Ale oczywiście nie bardzo mu Się 
chce przenieść ze stolicy pełnej pięknych kobiet 
i wszelakich przyjemności do mieściny, położonej 
pod 65 stopniem północnej szerokości. Zamierza 
on podobno prosić o urlop i wyjechać na jakiś 
czas za granicę. Dziennikarze europejscy będą 
więc mieli sposobność obejrzeć z bliska to cie- 
kawe ze wszech miar indywiduum. , 

Na miejsce Baranowa powołany został Ko- 
złów, dyrektor policji w mieście Moskwie i przy” 
jaciel Ignatiewa. Awans ten spada na niego W 
nagrodę za to, że żaden nihilista nie strzelił do 
cara podczas jego spaceru bez konwoju po uli- 


do doświadczenia przedmiot, dmuchnął silnie nam 
w twarz bądź ustami, bądź jeszcze lepiej zwy- 
kłym mieszkiem, którego służba używa do roz- 
niecania ognia w piecu lub w samowarze. Wte- 
dy niezawodnie obudzimy się, ze zdumienie pe 
bejrzemy się dokoła i wyznamy, że spaliśmy» 


że- |jakoś dziwnie, bo się nam nic nie śniło. 


hypnotyczny, a nie 


Był to oczywiście 
y: zy sen nam Z ręki, a 


zwykły; inaczej ołówek wypadiby ' 
jeżeliby nawet nie wiódł „to w żadnym razie 
nie trzymalibyśmy mocniej, skurczowo, nie po- 
wstałby w dłoni tęże mea Był to nadto sen 
hypnotyczny w całej Swej naturalnej prostocie, 
odarty ze wszystkich magnetyzerskich sztuczek, 
z całej blagi i tajemniczości. Do wywołania go 
nie potrzeba było ani przelewania woli, 
ani magnetycznego wpływu, ani influ- 
encji, ani indukcji, ani żadnej rzeczy, która 
jest magnetyzerską. Na tę hypnozę trzy rzeczy 
się złożyły: rzecz psychiczna, zwana uwagą, 
rzecz fizjologiczna, Zwana natężeniem wzroku i 
rzecz fizyczna, zwana spokojem ciała, wyosobnie- 
niem go z pod otaczających wrażeń. 

Niezawodnie ten z naszych czytelników, 
który uczęszczał na produkcje Hansena lub Do- 
nata, a do tego w pismach publicznych przeczy- 
tał tysiące dziwolążnych rzeczy o hypnotyzmie ; 
u którego przeto wyrobiło się mniemanie, że aby 
zasnąć snem hypnotycznym potrzeba Koniecznie, 
aby ktoś nas zamagnetyzował; taki czytel- 
nik z pewnem niedowiarstwem słowa te czytać 
będzie. Możebnem jest nawet, że wykona na so- 
bie powyżej opisane doświadczenie i nie zaśnie 
lub zaśnie snem zwykłym. Niepowodzenie to nie 
obala wszakże wartości opisanego eksperymentu. 
Złoży ono tylko dowód, że nie został wykona- 
ny główny jego warunek, a mianowicie nie była 
należycie skupiona uwaga. 

Nie tak to bowiem łatwą jest rzeczą sku- 
piać uwagę. Każdy z nas wie przecież z wła- 
snego doświadczenia, jak nieraz bywa to tru- 
dnem. Chcemy zastanowić się nad czemó usilnie, 


6) Czy nie wypadałoby, aby co do przyjmy- 


cach Moskwy. Kozłów zostanie dyrektorem poli- 
cji, a jenerał - gubernatorem Petersburga będzie 
Jenerał Czerewin, także kreatura Ignatiewa. 
Świadczy to, że Ignatiew bierze się zręcznie do 
rzeczy, bo pracuje nad wzmocnieniem swego pie- 
destału. Wszystkie najważniejsze posady powie- 
rza w ręce lndzi, oddanych mu duszą i ciałem. 
Tym sposobem otoczy cara szajką indywidnów, 
związanych wspólnym interesem i wspierających 
się nawzajem; owinie go taką siecią, że car w 
żaden sposób nie potrafi się z niej wyrwać, i 
kiedy uderzy godzina krytyczna, runie, ale runie 
razem z Ignatiewem.“ 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 1. września, Obecnych ra- 
dnych 41. Przewodniczący, wiceprezydent Dą- 
browski. 

Z powodu dwóch nieszczęśliwych wypadków 
zaszłych w ostatnich czasach, radny Siero- 
ciński wzywa prezydenta o wydanie zarzą- 
dzenia, iżby przy stawach, przeznaczonych do 
kąpieli, znajdowała się ciągle straż do ratowa- 
nia tonących. 

Przewodniczący odpowiada, że staw na Za- 
marstynowie należy do juryzdykcji starostwa, 
właściciele zaś stawów w obrębie miasta, obo- 
wiązani są do utrzymywania nieodstępnej straży. 
Z nadejściem pory kąpielowej magistrat nie za- 
niedba dopilnować wykonywania tego przepisu. 

„ Radny dr. Milleret przypomina, że przed 
kilku tygodniami wniósł podanie mieszkańców 
Pasiek o uwolnienie ich od kopytkowego i 0 urzą- 
dzenie szkoły. Podanie to, odesłane do regulami- 
nowego traktowania, dotychczas nie zostało za- 
łatwione. Interpelant otrzymał świeżo list przy- 
pominający tę sprawę, że zaś petenci zwracaj 
jego uwagę, że poprzednia ich prośba przez men 
lat była regulaminowo traktowaną i w końcu do 
niczego nie doprowadziła — uprzedza, że, aby 
coś podobnego nie powtórzyło się i teraz, inter- 
pelować będzie w tym przedmiocie, na każdem 
posiedzeniu Rady. 

„Wiceprezydent Dąbrowski oświadcza w od- 
powiedzi, że mieszkańcy Pasiek od kopytkowego 
nwolnieni być nie mogą, gdyż opłata ta nie jest 
ustanowiona przez władze miejskie; co zaś do 
szkoły, to ponieważ interesowani nie chcieli ni- 
czem przyczynić się ze swej strony do jej urzą- 
dzenia, odmawiając nawet kawałka gruntu pod 
budynek szkolny, układy rzeczywiście, spełzły na 
niczem. Bliższych zresztą szczegółów tej sprawy 
udzieli na najbliższem posiedzeniu. 

Po tem wyjaśnieniu przystąpiono do porząd- 
ku dziennego. 

Udzielone pozwolenie na wybudowanie ka- 
nała w ulicach Lwiej i Sieniawskiej, z jednocze- 
snem uregulowaniem tej ostatniej. Roboty odda- 
ne być mają w entrepryzę prywatną, drogą pu- 
blicznej licytacji, od sumy obliczonej w koszto- 
rysie na 5002 złr. 44 ct. 

Dostawę płyt chodnikowych na lat trzy, 
1882—1884 poruczono p, Tapkowskiemu, po ce- 
nie 64 ct. za płytę. 

Pogorzelcom m. Sieniawy przyznano zapo- 
mogę 100 złr. 

Towarzystwu św. Józefa z Arymatei udzie- 
łono KĘ. 100 złr. sghwangji na r. b. 

dłuższego już czasu pokutuj 0 Tó- 
Żnych biórach sprawę pomnożenia stryj Sad) 
wej i plantacyjnej, uchwalono, na wniosek rad. 
Kulczyckiego, odesłać jeszcze raz do sekcji, 
dla łącznego załatwienia jej ze sprawą objęcia 
ogrodów i plantacyj przez nowego ogrodnika, 
miejskiego. 

Na podanie p. Adama Bratkowskiego o wy- 
nagrodzenie różnicy cen nafty, uchwalono odmo- 
wną udzielić odpowiedź. 

Zezwolono zwrócić kaucję, złożoną przez 
przedsiębiorców robót, około przesklepienia Peł- 
twi w ulicy Akademickiej a to z końcem m. 
października r. b. y 

Na posiedzeniu tajnem załatwiono ja 
sprawę, Co do polepszenia dotacji dwóch prakty- 
kantów konceptowych Magistratu, 


————— 


Krala micistogź | zamiójscowa 


» Termometr dochodzi w południe do 30 sto- 
pni; pogoda utrzymuje się stale, 

= Gmach sejmowy nie będzie, przynajmniej 
tymczaBowo, oś;ietlony światłem elektrycznem, po- 
nieważ przedsiębrane dwukrotnie próby z lampami 
Cromptona i naszego inżyniera P. Rychnowskiego 
nie udały się. Dziwna rzecz, Że u nas nie udają 
się rzeczy, które gdzieindziej są już zaprowadzonę 
i doskonale faakcjonują! Nie szukając daleko, w 
Wiedniu na Carltheater palą się dwie lampy ele- 
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dajmy, na to przeczytać z rozwagą jaki ustęp ; 
pracujemy mózgiem z natężeniem, marszczymy 
brew, wytężamy wzrok, zatykamy palcami uszy, 
wszystko to jednak nadarmo, myśl nasza odlata- 
Je od tematu i rozprasza się na tysiące przed- 
miotów bądź pod wpływem wrażeń, jakich do- 
starcza świat zewnętrzny, bądź pod wpływem wy- 
obrażeń, jakie budzi w umyśle imaginacja. Nad 
sknpianiem uwagi trzeba się więc ćwiczyć, po- 
trzeba gimnastykować odpowiednio umysł, opi- 
sany powyżej eksperyment powtarzać kilka, ki 
kanaście razy, a niezawodnie uda się w końcu. 


Bo udać się musi. Teoretycznie zapatrując 
się na sprawę hypnotyzmu, jest bowiem jasnem, 
że tak samo jak każdy człowiek i każde zwie- 
rzę śpi snem zwykłym, tak teź każdy człowiek 
i każde zwierzę może zasnąć snem hypnotycz- 
nym. Nie zasypiają tylko idjoci, kretyni, szaleb- 
cy i ludzie zbyt roznerwowani, słowem istok? 
których niepodobna skłonić do tego, aby skot- 
centrowały całe swe myślenie ma jeden test. 
Wiedzą o tem magnetyzorowie, jakkolwiek nie- 
zawodnie nie umieją sobie tego teoretycznie WY- 
jaśnić. Na drodze jeno empirycznej doszii 0D do 
przekonania, że osoby leniwe, ospałe, linftYczne 
łatwiej zahypnotyzowują się; natomiast, ie e; 
wrażliwe, roztrzepane, nie j Aa. Weg- 
le do doświadczeń hypnotycznych. tug tych 
wskazówek kierują się oni przy wy”Orze m e- 
diów, lubo oczywiście nie mówia t880 publi- 
czności. Ale najbardziej rozstrzepś1% OBObą, naj- 
bardziej wrażliwa, ciągle latają owitz kwiat- 
ka na kwiatek, jeżeli Się podde 9ČPOWledniej gi- 
mnastyce umysłowej i nauczy 3.2 Skupiąć swą 


uwagę, zaśnie snemt hypnotycznym równie szyb” 
ko i P dónd jak Í rabana i Aegmaty* 
czny bit rgeT Niemiecki: Z 
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ktryczne i nie gasnąc wcale, rozlewają na znaczną 
Część ulicy przyjemne światło. W Monachium oświe- 
tlony jest światłem elektrycznem dworzec kolejowy, 
w Paryżu na całej „Avenue de I'Opera*, w „Hippo- 
dramie* i w wielu gmachach prywatnych płonie 
światło elektryczne, a w Londynie oddano obecnie 
Oświetlenie całego miasta czterem konsorcjom, — 
Oprócz Londynu światło elektryczne jest zaprowa- 
dzone w wieln innych miastach, a wszędzie uży- 
wają lamp Swana. Gaz. Lwow. donosząc o nieuda- 
łych próbach z oświetleniem elektrycznem w gma- 
chu sejmowym dodaje, że kwestja oświetlenia ele- 
ktrycznego tego gmachu, zależy od wydoskonalenia 
lamp p. Rychnowskiego. Wartoby się udać wprost 
do którego z konsorcjów londyńskich, a prawdope- 
dobnie Wydział krajowy się przekona, że owo ta- 
jemnicze ulepszenie nad którem pracuje p. Rych- 
nowski, jest już dokonanym faktem. 

* Nowy szambelan. Cesarz zamianował szam- 
belanem, konceptowego praktykanta Tymoteusza hr. 
Ledóchowskiego. 


* Na kongresie elektrycznym. który się odbę- 
dzie w Paryżu dnia 15, września, poznańskie To- 
warzystwo przyjaciół nauk reprezentować będzie 
p. August hr. Cieszkowski. 


* Buta dorożkarzy i niewykonywanie przez 
nich przepisów policyjnych, 8% rzeczami nie tylko 
znanemi w całym świecie, ale nawet słynnemi. SE 
ILiwowscy dorożkarze także nie daleko odbiegli od 
wzerów zagranicznych, choć wątpić należy, czy Się 
na nich kształcili. Widocznie natura antomedonów 
nowoczesnych jest wszędzie jedna i ta sama... Kie- 
dy jednak za granicą polieja posiada odpowiednie 
środki, celem wpajania od czasu do czasu w do- 
rożkarzy pojęć, choć cokolwiek zbliżonych do za- 
sad przyjętych w świecie cywilizowanym — to u 
nas dorożkarze po największej części nie raczą na- 
wet przyjmować zarządzeń policji do „łaskawej 
wiadomości“. Istnieje np. zarządzenie policji, usta- 
nawiające stację dorożkarską na rogu ulie Koper- 
nika i Ossolińskich. Zarządzenie to jest jednak w 
praktyce tak przestrzegane, że zwykły śmiertelnik, 
który w tem właśnie miejscu chciałby skorzystać 
z instytucji wehikularnej, może tylko w bujnej wy- 
obraźni, jeśli nota bene ją ma, przedstawić so- 
bie trzęsące przyjemności jazdy lwowską dryndą, 
a w rzeozyWistości, nieraz bardzo niewygodnej i 
przykrej, zdążać „per pedes apostolorum“ na miej- 
sce przeznaczenia. Jedyna ta stacja dorożkarska po 
za uprzyw!iiowaną siedzibą dwukonnych i jedno- 
konnych fiakrów w śródmieścin, prezentuje się naj- 
częściej w postaci jednej, jakby przypadkowo za- 
błąkanej tam dryndy. ~- Jeżeli zaś ktoś, mieszka- 
jący n. p. przy ulicy Sykstuskiej, koniecznie po- 
trzebuje dorożki, i poseła po nią do miasta, to uo- 
rożkarz ofiaruje się jechać pod warunkiem, 
że za podjazd do mieszkania, otrzyma zapłatę 080- 
bno, a osobno za kurs. Każdy przyzna, że są to 
stosunki bardzo niemiłe, i dlatego, jak z jednej 
strony należałoby, aby policją ustanowiła po odle- 
glejszych częściach miasta stacje dorożkarskie, tak 
z drugiej strony, ŻyYczyć by jej wypadało, aby prze- 
cież kiedyś wpadła na szczęśliwy pomysł, i wyna- 
lazła środek mogący stanowić skuteczne antidotum 
na rozgorączkowaną samowolę pp. dorożkarzy, 


* Zmarli we Lwowie: Rozalia Strzelbicka wdo- 
wa po rządey dóbr, — Teodozy Polański dr. praw 
adwokat krajowy, właściciel dóbr, kawaler orderu 
żelaznej korony, lat 75, 

= „Urzędnika* w pol, z „Prawnikiem* nr. 16. 
z dnia 25. sierpnia, został przez c. k. prokurato- 
rje skonfiskowanym za część artykułu „Listy bez 
treści.* Drugi nakłed tego numeru z opuszczeniem 
inkryminowanych części powyższego artykułu roze- 
słała redakcja d, 26. sierpnia. 


"_ftwarcie nowego kursu w galicyjskiej kra- 
jowej szkole gospodarstwa lasowego nastąpi z po- 
ezątkiem pażdziernika r, b. 

Warunki przyjęcia nezniów są następujące: a) 
ukończenie roku lrgo; b) przynajmniej jednoletnie 
zujęcie praktyczne w leśnictwie ; e) wykazanie się 
przy egzaminie wstępnym tak ustnym jak piśmien- 
nym z posiadania wiadomości przygotowawczych, 
odpowiadających Przynajmniej ukończonej niższej 
szkole średniej. 

Kto ukończy? Z dobrym postępem wyższą szkołę 
realną, gimnazjal”% lub szkołę gospodarstwa wiej- 
skiego w Dublanach, Przyjęty być może z uwolnie- 
niem cd egzaminu Wstępnego c). Wyjątkowo zaś 
może być przez KUTAtorję na wniosek dyrekcji, 
także od jednorocznej Praktyki b) nwolnionym, kto 
ukończył v dobrym POStĘPER szkołę gospodarstwa 
wiejskiego w Dnblanać at. % 

Nieposiadający kwali m 
szemi warunkami, lub zamierzający nezeszezać tyl- 
ko na niektóre przedmioty, Przyjęty być może je- 
dynie jako nezeń nadzwyczajny -polno także uczę- 
szczać na wykłady osobom dojrza Szym, jako gościom, 

Każdy uczeń płaci wpisowego g złr. w. a.; 

noszące na półro : 
oprócz tego czesne WYNOSZĄ cze jedno od 
acznia Zwyczajnego 5 złr, w. %:+ Od nqznia zaś 
nadzwyczajnego tyle Nazy po 50 ej, w. % na ile 
godzin tygodniowo będzie zapisany ; I, Sem Hsi 
godzin rysunków liczyć się będą p NĄ godzinę 
wykładn. Gość nie uiszcza Żadnej OP s 

Za egzamin wstępny opłaca Się i takse W kwo. 
sie 2 żfr. w. a., która jest oraz WP ANF. Ucznją, 
orzyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych wy. 
ników egzaminu. > "EE 

Ponieważ stypendja udzielają Si dopiero po 
odbytym egzaminie z półrocza otrzy A przeto 
každy nczeń nowo przyjęty, zgpownić sobie mnsi 
atrzymanie przynajmniej na pół goka. t 

Wpisy uczniów rozpoczag śię na podstawie pl- 
smiennego podania od 1. października r. b. 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9, rano do 7. po 
AAE 
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poładniu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 


powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat 10ciu płacą 


połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 


wstęp bez różnicy wieku 10 ct. 

* Wiadomości policyjne z dnia lgo b. m.: 
Skradziono: Panu M. F. w Winnikach 8-letniego 
konia karego i 8-letnią klacz kasztanowatą w łą- 
cznej wartości 120 zł. —- Pani A. B. z pomieszka- 
nia l. 1 ul. Brygicka czarny szal, czarną suknię, 
2 haftowane koszule, i jedną parę nożów srebrnych. 

Straż pol. aresztowała E. H. ze skradzionem 
paltem, J. Celnera wraz z skradzionym kuferkiem 
napełnionym rzeczami, Katarzynę Pokorę, z powodu 
podejrzanego posiadania zegarka budzika, a Majera 
Rajcesa umykającego ze skradzionym płaszczem. 


— Stanisławów, 31. sierpnia. Klęska, która 
dotknęła bratni nam naród czeski przez zniszczenie 
pomnikowego dzieła, teatru narodowego w Pradze, 
na ktory składano się przez dziesiątki lat, żywem 
i w naszem mieście odbiła się wspóczuciem. Nasze 
dwa Towarzystwa muzyczne „Miłośników muzyki“ 
i imienia Moniuszki wespół z towarzystwem „Miło- 
śników polskiej sceny dramatycznej* dadzą dnia 4. 
września 1881 na rzecz odbudowy zniszczonego po- 
żarem teatru narodowego czeskiego w tutejszej 
sali teatralnej wokalno-instrnmentalno - dramatyczne 
przedstawienie z następującym programem : f 

1. „Nocturne“ Chopina, odegra na fortepianie 
panna Pachner, uczennica konserwatorjnm wiedeń- 
Bkiego. 

2. „Larghetto“ Mozarta na skrzypce, odegra 
p. Hohenberger, znany zaszczytnie w naszem mie- 
ście i ulubiony skrzypek. 

3. „Nie. zapomnij mnie“, utwór Horbowskiego, 
odśpiewa p. El. 

4. „Aufforderung zum Tanz“ Webera na for- 
tepian, odegra pahna Pachner, 

b. Polonez koncertowy utworu Janzy na flet 
i fortepian, wykonają amatorowie. 

P. Amelja Kamińska, córka naszego burmistrza 
i posła, powróciwszy Po kilkoletniej nauce w Medjo- 


lanie, w domowe progi, przyczyni się także do uświe- 


tnienia tego wieczorku odśpiewaniem dwóch aryj 
sopranowych „Pace! Pace!" z nieznanej tu u nas, 
lecz we Włoszech bardzo rozgłośnej i w teatrze de 
la Scala w Medjolanie często śpiewanej opery Ver- 
diego : „Forza del destino* (Siła przeznaczenia) nie- 
mniej z opery Gounoda „Fanst” prześlicznej arji z 
klejnotami „Air de bijoux . 

Towarzystwo amatorskie dramatyczne odegra 
znaną komedję Korzeniowskiego „Doktor madycyny*. 

Zywimy nadzieję, że sala teatralna nie pomie- 
ści widzów, którzy zechcą dać „dowód współczucia 
dla naszych pobratymców Czechów i że wzajemność 
słowiańska, inaugurowana jeszcze przez zacnego 
Kollara, świetną i na tem polu odbędzie próbę, 

— W powiecie Lityńskim, w gub. Podolskiej, 
bandy rabusiów zamaskowanych napadają na dwo- 
ry i karczmy, a nawet na małe miasteczka, Nie- 
dawno kilkunastu dobrze uzbrojonych łotrów przy- 
było w nocy do Dziakowiec, miasteczka liczącego 
do 1000 ludności i zrabowało kilku miejscowych 
kupców żydów. Broni użyli na postrach, strzelając 
w powietrze; nikt się im zresztą nie opierał. Go- 
spodarowali w miasteczku przez kilka godzin i wy- 
wieżli 950 rg. w gotówce, oraz różnych klejnotów 
i sreber blisko za 1000 rs. W Dziakowicach jest 
trzech uriadników, ci jednak dowiedziawszy się o 
przybyciu kilkunastu uzbrojonych rozbójników, u- 
znali za stosowne, wyjechać z miasteczka do Lity- 
na, zkąd na drugi dzień przybyli żandarmi i poli- 
cja. Zapóźno już jednak było szukać wiatru w 
polu. 


— Choćby po śmierci. Cała ludność w Cha- 
mounix mówi tylko o oryginalnem wejściu na górę 
Moutblane, najwyższy szczyt alpejski. Pewien Ame- 
rykanin, bogaty i fanatycznie zamiłowany w dra- 
paniu się na góry, cztery razy bezskutecznie pró- 
bował dójść na szczyt Montblanc; to niepowodze- 
nie drażniło go i poprzysiągł, iż umarły lub żywy 
musi się na ten szezyt dostać. Ale niestety, śmierć 
nie ma względu na ludzkie projekta i Amerykanin 
padł pod jej kosą. Przed śmiercią atoli zrobił te- 
stament, którym kolosalna swoją fortunę przekazał 
trzem swoim synowecom z warunkiem, że zwłoki je. 
go każą zanieść na szezyt Montblanc. Spadkobier- 
cy przybyli do Chamounix i zajmują się spełnieniem 
woli swego stryja. Naturalnie organizuje się liczna 
karawana, która towarzyszyć będzie zwłokom w tej 
trudniej i niebezpiecznej przeprawie. Cały batalion 
przewodników ugodzony został Za dobre wynagro- 
dzenie do obsługi tej niezwykłej wyprawy. 

— Wzorowa Rada gminna. Szczególny casus 
prawniczy, pisze Giornale di Napoli, zdarzył się 
w gminie Rocca Spinalvetti, w prowincji Chieti, Ca- 
ła Rada gminna stawała przed sądem przysięgłych 
oskarzona o oszustwa, malwersącje 1 przekupstwo. 
Tylko trzech radnych uwolniono od oskarzenia, — 
Burmistrz nostał skazany na dzieBięcioletnie wię- 
zienie, Jak się okazało, głównym winowajcą był 
sekretarz gminy, który zmieniał nazwiska i kolejno 
odegrywał rolę sekretarza, notarjusza, komisarza 
licytacyjnego, kupca i faktora. Pomiędzy licznemi 
zbrodniarzami tej bandy jest sprzedaż lasu gmin- 
nego, z której uzyskane pieniądze panowie radni 
rozdzielili między siebie. Przysięgli obradowali ca- 
łą noc, a wyrok został ogłoszony dopiero o godzi- 
nie 6tej rano. 

Dramat familijny. Na Mariannengasse w Wie- 
letni mieszkał od kilku lat majster krawiecki, 43- 
Małże Jan Teliczek z 30-letnią małżonką, Marją. 
Dopieręcy e: jakkolwiek bezdzietne, było szczęśliwe. 
Gie tk dwóch lat rozpoczęły się między oboj- 
ostrzały rozumienia, które się coraz bardziej za- 
nie w noga zak cierpiał na reumatyzm szczegól- 

gach i żękach, w skutek czego często mu- 
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siał się wstrzymywać od pracy zawodowej. Choroba | czynne napaści na żydów. Owszem — mówi ona — 
zrobiła go tetrycznym, kłótliwym, zazdrośnym i na-| należy zapewnić im bezpieczeństwo i prawa obywa- 
gle ni ztąd ni z owąd zaczął podejrzywać żonę że jtelskie. Lud niemiecki natomiast odzyskać i utrzy- 
stała mu się niewierną. Biedna kobieta musiała| mać musi najcenniejsze dobra : małżeństwo, szkoły 
znosić ciągłe ostre wyrzuty, a myśl o wiarołom- | chrześciańskie i zwierzchność chrześciańską. 

stwie żony stała się u Teliczka idée fixe. Rozumie| __ [grzysko losu. Piszą z Pragi: Dnia 12, 
się, że o dawnem zgodnem pożyciu nie mogło juŻ | czerwca b. r. umarł tutaj niejaki Antoni Kasper 
być mowy, a pani Marja napróżno starała się | Hajntsch. Spadkobiercą uniwersalnym swego 80-ty- 
wszelkiemi sposobami wybić mężowi z głowy wszel- siącznego majątku zrobił on swego syna przybrane- 
kie podejrzenia. Ubiegłej niedzieli po południu pro- go Haintscha-Polaka, Ponieważ spadkobierca był 
wokował znowu majster krawiecki gwałtowną scenę | małoletnim, administracją spadku zajął się wyzna- 
domową — a roznamiętniony wybiegł z domu za-|ezony przez rząd opiekun. Szczęśliwy spadkobierca 
woławszy: „Wkrótce usłyszysz coś o mnie — jeden jest synem Anny Polak, po mężu Kargerowej, któ- 
skok, a wszystko się skończy”! Przestraszona Żona |yej mąż, kasjer, sprzeniewierzył 60.000 złr. io- 
podążyła za nim, schwytała go daleko już od domu i| beenie wraz z żoną odsiaduje długoletnie więzienie. 
namówiła, aby powrócił; ale w godzinę później po-| Dnia 14. sierpnia młody Haitsch-Pelak udał się do 
mimo wszelkich usiłowań, aby go powstrzymać, Te-| Wiednia, aby odwidzić swoją matkę w więzieniu. 
liczek umknął z domu i dotychczas nie wiedzieć, | W kilka dni później otrzymał pozostały w Pradze 
co się z nim stało. Tymczasem nieszczęśliwa żona | jego opieknn list z prośbą o 15 złr., a jnż nastę- 
zawiadomiła policję o całym wypadku — rozpoczęte |pnego dnia przyszła wiadomość że Haintsch-Polak 
jednak posznkiwania na nie się nie przydały. Przed- |ntonął w Dunaju. W ten sposób spadkobierczynią 
wczoraj wieczór rzekła pani Teliczek do czeladni-|80.000 złr. została jego matka, przebywająca w 
ków, że jest zdecydowaną odebrać sobie Życie, je- | wiezieniu. 

żeli mąż do połndnia nie powróci. Czeladnicy usiło- 
wali pocieszyć zrozpaczoną i mieli na nią pilne ba- 
czenie. Minęło południe — biedna kobieta dała so- 
bie termin samobójstwa do dnia drugiego. Mąż nie 
wrócił — i spełniła postanowienie. Choć bacznie 
na nią uważano — wypiła szklankę rozwodnionego 
witryolu i pomimo szybkiej pomocy lekarskiej znaj- 
duje się bez nadziei życia. 

—  Kroacki komitet rewolucyjny. Do pewnego 
peszteńskiego dziennika piszą serjo z Fiume, że 
tam działa „kroacki komitet rewolneyjny*. Guber- 
nator hr. G. Szapary i podesta Ciótta mieli otrzy- 
mać wyroki przed kilkoma dniami, w których im 
oznajmiono, że mogą sporządzić testamenta, jeżeli 
dalej tak jak dotychczas będą postępowad. Policja 
w ruchu, aby wykryć autora tych wyroków. Dnia 
28, z. m. podesta Ciotta otrzymał powtórnie taki 
wyrok z Tryestu ozdobiony szubienieą i rozpoczy* 
nający się od słów: „W tem nie ma zadnego żartu". 


Sprawcę, który nadał wyrok w Tryeście już uwie- 
ziono. 


nika przed wyjazdem do Wiednia tutaj przy- 


o 


e. 

Washington d. 2. września. Gabinet zasta- 
nawia się nad tem, czy nie byłoby właściwem 
prosić wiceprezydenta Arthura, aby na dwa do 
trzech miesęcy objął prezydenturę. 

Londyn d. 2. września. Wczoraj na Cheapsi- 
de w śródmieściu pożar pochłonął cztery wiel- 
kie magazyny towarów. 

Konstantynopol d. 2. września. Nowikow ur- 
gował we wtorek u sułtana, a w środę u Porty 


względem spiesznego uregulowania wschodnich 
granic Czarnogóry. 


TEATR LETNI. 
W sobotę dnia 3, września 1881. 


Giroftó-Girofia 


opera komiczna w 3 aktach p. Alberta Vanloo i 
Eug. Leterier, z muzyką K. Lecocq'a. 


Przyjechali dnia 2. września 1821. 

HOTEL ZORZA: S. hr. Badeni z Radziecho- 
wa. A. Jędrzejowicz z Zaczernia. S. Jabłonowski 
ze Stanisławowa. K. i D. hr. Starzyńscy z Podola 
mos. F. Roder z Łoziny. 

HOTEL LANGA: J. Dobrzyński z Korszy- 
łówki. A. Dbelaker z Pragi. 

HOTEL ANGIELSKI: L. Leszczyński z Mila- 
tycz. W. Wolański z Duplisk, M. Rokosowski z 
Tarnowicy. H, Jakubowski z Kołomyi. W. Czaj- 
kowski z Świrza. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Leszczyński z 
Słewity. 

HOTEL LAZARUSA : A, Lewicki z Mościsk. 


J. Ornstein z Jaworowa. R. Willner z Tarnopola. 
Ch. Weiser z Husiatyna. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Wiedeń. W ostatnim dniu targu zbożowego 
po południu dostrzedz można było większe oży- 
wienie i zawarto też większe umowy prywatnie, ! 
między któremi eo do płodów galicyjskich : psze- 
nicy 3.000 cetnarów metrycznych sprzedano po 
11 złr. 30 ent., 500 cetn. po 11 złr. 80 ent', 
2.500 cetn. po 12 złr. 50 cnt., 800 eetn. po 12 
złr. 60 cnt., 800 cetnarów po 12 złr. 5O cnt., 
600 cetnarów po 12 złr. 30 cnt., wszystko pa- 
ritas Tarnopol, zaś 600 cetnarów po 11 złr. 65 
cnt. paritas Kraków, 400 cetnarów po 11 złr. 
85 ent. paritas Jarosław ; żyta 500 cetn. metr. 
prima po złr. 7:75 paritas Tarnopol. Jęczmienia 
2.600 cetn. na grudzień po 7 złr. paritas Tar- 
nopol; owsa 500 cetnarów metr. po 650 złr., 
300 cetn. metr. po 6.75 ab Oświęcim. Rzepaku 
600 cetn. na październik po 12 złr. 50 cnt., 
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godnia zabito w jednej wsi koło Tsmaiłu 1500 sztuk 


nierogacizny. Rząd rumuński zakazał importu z Be- 
Barabii. 


— Pojedynek. W Ansberg porucznik Schaner 
zastrzelił w pojedynku porucznika rezerwowego 
Schachnera za to, że go nazwał smarkaczem, 


— Pożar na wystawie elektrycznej. W Pa- 
ryżu omal nie przyszło do wielkiego nieszczęścia. 
Dnia 25. z. w budynku wystawy zaczął tlić ogień 
na dachu, od zanadto blisko przystawionego pło- 
mienia lampy elektrycznej. Czterech pompierów po- 
skoczyło ku lampie, ale w chwili, kiedy chwycili 
za aparst chcąc odsunąć płomień, padli na ziemię 
jak piorunem rażeni. Natrafli na łącznik, i roz- 
broili sobą całą baterję elektryczną. Piąty pompier 
był tyle przytomny, że przeciął drut łącznikowy — 
i wtedy zgasło słońce elektryczne, poczem zagaszo- 
no roztlewające deski na dachu, 

Następnego wieczora przy wspaniałem oświe- 
tleniu elektrycznem, słuchano w budynku wystawy 
przez telefon operę „Robert Djabeł* śpiewaną w 
Wielkiej operze. Operę całą słyszano doskonale. 


— Ruch antisemieki. W sobotę na wieczór d. 
20. b. m. przebrał się robotnik Rutkowski w Cheł. 
mnie za Żyda, włożywszy maskę na twarz, perukę 
na głowę i długą brodę sobie przyprawiwszy, i tak 
chodził po ulicach. Gromada chłopaków biegała za 
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cetn. po 20 złr. paritas Tarnopol. Głrysu 4.500 
cetn. towaru ordynarniejszego po 3 złr. 60 cnt. 
paritas Tarnopol i Lwów. 

W ogóle podano na targ: pszenicy 120.000 
a prócz tego na odstawę jesienną i wiosenną 
30.000 cetn. metr.; jęczmienia 150.000 cetn.; owsa 
35.000 i na jesienną i wiosenną odstawę 25.003 
cetn.; kukurudzy 22.000 cetn.; rzepaku 15.000 
cetn.; makuchów 20.000 cetn., owoców strączko- 
wych 8.000 cetn. razem z innemi różnemi pro- 
duktami nadeszło na targ 4.300 wagonów po 200 
cetnarów cłowych. 

Z tego oprócz sprzedaży galicyjskich, które 
wyżej wymieniliśmy, sprzedano dotąd z różnych 
krajów monarchii z dostawą na różne punkta ko- 
munikacyjne : pszenicy 18.000 cetn. po 11'30 do 
13'30 złr.; jęczmienia 33.000 cetn. po 8'35 do 
1075, jedną tylko partję najpiękniejszego słowa- 
ckiego po 1250 złr.; owsa 9.000 cetn. po 6'50 
do 8'— złr.; żyta 1.500 cetn. po 9'80 złr.; grochu 
700 cetn. po 12:75 do 1450 złr.; soczewicy 400 
cetn. po 31-— do 32 złr. 


pospieszny; © godzinie Ig minn 

poład. pe mięszany; © godz, 10 min, 81 wieczór, 
mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Biryj; rano © godz. 7 min, 0 
wieczór o 6 godz. 65 m. 


Lwów, z Izby handlowej, 2. września 
L Akeje za sztukę. 


(bez kuponu biełącego.) 
Kolei galic. Karola Ladwika. . 320 25 823 25 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 
Wiedeń d. 2. września. (Pryw.) Radca 


nim krzycząc hep! hep! Rutkowskiego za ten figiel | WYŻSZego sądu krajowego w Krakowie Strze-| „  Lmowske-Czerniow.Jsu. . 181 — 184 — 
uwięziono, lanych prawdziwych zaburzoń w Cheł-|chowski przeniesiony w stan spoczynku. Na- Banku Rypot. gali. po 200 sł. . 309 313 = 
mnie nie było. — Niedawny rozruch w Sępolnie |czelnik sądowy w Brodach Franciszek Żełe-| * E kr > z aa T 


wywołał różne skargi i zażalenia do władz i sę- 


2 e akte I. Listy zastawne za 100 zły. 
dziego rozjemczego przeciw żydom, którzy nieco po e jriułui graj r. radcy, sądu (bz kuponu bieżącego.) 

A ACH kija i KIA wobec Soppścian. J Potrai d. "2: września, (Pryw.) Tow. kred galis. E prot. w. a. . 101 85 102 85 

owem straszono pewną żydowską rodzinę, że a, ŻE e ; . 96 40 

dzwoniono w nocy drzwi. Niedawno wołała groma Ignatiew zostanie ministrem spraw  zagrani- a s 3 B k okres. -. 101 85 taż d 
c chak ow na pana M. hep! hep! Sprawcę tego cznych, a Szuwałow ministrem spraw we- | Banku hyp. galic. 6 pret. . + 102 75 103 75 
sge si ina RA T BRAM wnętrznych. Jak słychać, Ignatiew zeszłego Td TOW, praia. la wyłosowalne AENT 
podoba wydawać się za niewinnie prześladowanych, piątku podał się do dymisji z p osady mini- Galie. ża kred. włośc. 8 pret. 103 75 106 — 


stra spraw wewnętrznych, i car dał mu ją 
w niedzielę. Lorys Melikow nie zostanie po- 
wołanym, z powodu, że nie chce odstąpić od 
swego programu. Woroncow-Daszkow dobił 
się największego wpływu i przeparł powoła- 
nie Szuwałowa na miejsce Ignatiewa. 
Wiedeń d. 1. września. Cesarz przybył dzi- 


to trzeba wobec tego przypomnieć z naciskiem 
szkodliwą ich działalność mianowicie na Pomorzu. 
Przez lichwę i wyzyskiwania dóbr wyssali oni po- 
morskich rolników i wielkie im wyrządzili szkody. 
W najnowszych czasach objawił się niszezący wpływ 
żydostwa na polu rzemiosł, mianowicie na podsta- 
wie ogłoszonej w roku 1869 ustawy procedurowej. 
Dodać należy do tego owo często oburzające bra- 


IU Listy dłażne za 100 z}. 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 95 = 
I. Obligi za 100 sł. 
Indemnizscyjne galicyjskie „ 101 40 102 40 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°% 102 50 108 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po $ pr. 108 -— 104 —. 


94 m 


nie się żydów. „Drzewa rąbać nie potrzebujemy — |siaj rano w towarzystwie arcyksięcia Albrechta, Leny missta Krakowa . + 1950 215) 
mówią — „do tego mamy chrześcian;* albo jak |szefa jeneralnego sztabu fmp. Becka i ministra| m no Sfaniaławowa « 34 -- 36 — 
się żydówka pewna w Szczecinka miała niedar n» |Orczego de Mezó Kövesd, żeby. być. obecnym na V Monety. 

wyrazić: „Kobiety chrześciańskie na to są, żeby |rozpoczynających się jutro manewrach. Przyjęcie | Dukat holeaderski . > . 550 569 
nam żydom brudy prały*. — W Jastrowia, jak do- |entuzjastyczne; wjazdowi do miasta towarzyszy-| „ ĉ ` eesarski . . . 552 5 62 
noszą do Berl, Tageblattu, powtarzają się rozru- |ła liczna banderja włościan ubranych w malo-| Napoleendor . . d . 933 ə 43 
chy co wieczór, a nawet za białego dnia miano | wniczym stroju narodowym. Półimperjał rosyjski å ` 937 9 n7 
wybijać żydom Bzyby w oknach. Wydawea dzien- Washington d. 1. września. Blaind telegra- | Rubel rosyjski srobry A : I 4 +5 
nika Anti$emt w Wiirzburgu został za zrobienie |fuje: Wezoraj wieczór gorączka tak dalece spa-| „ w papierowy . 0 243], i 26, 
burdy żydom (wywiesił on w oknie w ekspedycji |dła, że była mniejszą niż wszystkich tych wie-|100 marek niemieckieh |. . 57 36 58 10 
plakat z napisem: „Człowieku, unikaj żyda!*) ska- | czorów od zamachu. Wieczorem o godz. 6. tem- | Srebro . . A 5 - 99 50 100 50 
zany ostatecznie na 6 marek kary. Kwestja żydow-| peratura ciała była normalna. Wszystkie w o-|Rapony w srebrze . s . 99 25 100 — 


ska była prźedmiotem szerokich dysput na zwoła- 
nej niedawno do Berlina konferencyj ewangielickich 
duchownych. Pastor Plath, któremu poruczone refe- 
rat o stosunku kościoła chrześciąńskiego do spra- 
wy żydowskiej, przemawiał bardzo namiętnie i za- 
mknął swe wywody żądaniem zniesienia równonpra- 


góle symptomata były wczoraj dobrej wróżby. 
Bukareszt d. 1. września. Po śniadaniu u 
się odjechał Andrassy osobnym pociągiem do 
aju. 
Berlin d. 1. września. Wybory do parla- 
mentu naznaczone zostały na 27. października. 
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KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 2. września 1881. 
godzina 2. minut 15 popoładniu. 


wnienia żydów. Inny pastor, deputowany Hammer- Paryż d 1. września. Kilka batalionów od-| Losy kredytowe —.— Węgier. kred, ak. 346.50 
stein, przyłączył się do argumentów referenta, — płynęło z Marsylii i z Tulonu , poczęści do Tu- | Anglo-Austr. . 161.80 Unionsbank 150.30 
Umiarkowańszem było przemówienie Klefsta-Retzo- | nisu, poczęści do Algieru; trzy bataliony zajmą | Kolej Kar, Lud. 322.25 ordbahn 232.50 
wa, który potępiał wybryki popełniane przeciw ży-|Suzę. Kolumna pułkownika Correarda, miała | Kolej połud.  149.— Kolej Alföld. 17450 


dom. W końcu przyjęło zgromadzenie rezolucję, 


J z zadanie oczyścić drogę z Tunisu do Hamameta, 
pochwalającą ruch antisemieki, potępiającą jednakże 


Kolej Elzbiety 214.75 
zwrócić na siebie uwagę insurgentów, i przez to 


Weg. Nordostb. 167.— 


Kolej Liw.-Gzer. 
Wied. Oomaunal, 


181 75 
133.75 


ułatwić zajęcie Hamametu od strony Goletty, | Węg. obl. p. w zł. 97.— Galis. indemnis. 101 50 

RÓW 2 odparła 26. i r Rak 9 gwałtowne atam, Weg. kolej zach, 172.75 Kolej siedmiog. 113.80 

: —_— |przyczem stracili rancuzi 20, Arabowie 1 00 | Renta weg 6%, 117.85 Losy tureckie 26.— 

O 86 wo a aT EJ og p ludzi w rannych i poległych. ' Po zajęciu dnia | Bankverein ` 140.30 Ros. rubel pap. 126.— 

dola pe £00 st. w.a. 5 pr. wczorajszego Hamametn, zostanie on zaprowian- | Losy wegier. 123.75 Marki niemieckie —.— 
srobr. w. a. , , . . . |99-|9650|towany, poczem wyszlą się tam posiłki, żeby 


Usposobienie: silne 


Wiedeń, 2. września 1881 
godzina 10 minut 30 przed południem 


oczyścili okolice Hamametu i Zaghnanu, gdzie 
teraz zebrały się wszystkie bandy powstańców 
tunetańskich. 


| skich. | f | i 2. Jo-anstrjać. 162.75 
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40 zir. m. k. . = > M % Wenecja d. 1. września. Wystawa geografi- zk. 218.80 Akcje kredyt. j 610 
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aakec 10e ay pia 2u 26] 20 50| góle komplety map austrjackich wzbudzają po” ore 64. — Tay banku, ET 
prom. poż. . « {23 0f 24 -- | wszechny podziw. Wystawione przez Węgrów 50 
Pal RET a ce pH sę |stare mapy jakoteż i nowe mapy węgiers 3. R 
po SU sT. 7 EQ także powszechnie chwalone. - aE 
2 k. . 19 £ 0 — s . na uli Ha 
E a Po Dzi mk: foraje m| Strasburg d. 1. września, Manteuffel odje y N-A ubiono między godziną 10 
Sieme io zè poż a. A 48 — Sat Londyn 4. 1. września. Dufferin donosi, że|j* 11 pugilares z czarnej skórki, z kwotą 9 zł. i 
107 78|108 +5] Btanistawawska (pożycske) ||. , sg co | sultan złożył mutesarifę Bajazidu, którego postę- ptr and k obrączką ślubną, dato- 
po, mi, meneg] x | 30 soare powanie z ludnością dawało powód do słusznych . 24. Bierp z imieniem Mikołaj. 


Rzetelny znalazca raczy zwrócić obrączkę do 


3 k. skarg. ata AS 
Windisakgrkiz pe 20 zł. © oc Rzym d. 2. września. Diritto zaprzecza do- | sdministracji Gaz. Nar. 


Dewizy 3-miesięczno- niesieniom o odwołaniu br. Keudlla, który ow- RBybowski Mikołaj. 
ro, Taa EF a ee tet 57-56) 51 70 | szem zupełne zaufanie swego rządu (niemieckie- 
ra atóc Ki Ba] bi zo|g0) posiada i po urlopie do Rzymu powróci. Ro- p mA 
też. satori, + (£17 gef118 os |billant (ambasador włoski we Wiedniu) spędzi 
AŻ RO ta tobie s « * [46 cs] 46 55lswój urlop w Piemoncie, a z końcem paśdzier- 


ZBana ponagichnje we Lwowie Felicja z Wasilewskich Boberska 
familia francuska jprersizittad swój nukowo-wychowaw. 


h zy zy na ulicę Kopernika, do domu 

poleca sę ojcom rodzin, pragnącym, z ogrodem w dziedziń:u, L 17, piętro I. 
pom eśc 6 uczniów szkół średnich w AWA rezpąprykają wig h 

A ; rs nen ie otwa 

domu, w którym elewowie RADZA + pał września. Gdyby się AM bawic. 
wprawy w konwersacji w języku tran- i ezha uczennio, byłby urządzony w za 
cuskim. 3426 6—6 |kładzie obok nauki w cśmin klasac , kar! 
Bliższe wyjaśnienia udzie!a się|przygotowawczy do egzamunu dojrzałości 


w dosu; uieca Wekslarska nr. -9, II. dla kształcących się nauczyciel k. 


WT) jm AA bank hipoteczny 


ea Tarki podaje niniejszem do wiadomości, 


iii Szulakiewiezó ! a Z RENE JURZE. d : 
E aiiis aiita WI (GRONA L. 1350/381. iż odtąd wydawać będvie tak na dobra ziemskie, jakoteż Bł. 
umieszczenie panienki # i na realności pożyczki także | 


uczęszczające do szkół pnblicznych. KMT bwi i e 
ciemne badeński» 0 OSZCZEM © WY D procentowych 


l=k ja języka francnakiego i forte 
YW 3 (PA MZ 
LIYTACH MPOT CZNYCH 


piabr w doma, k459 8 3 |codzienuis Świeża, utrzymuje i rozsoła 
Wpiev «odzienrie od 10 do 1. w pv-|najsturanniej, w koszysach lnb pudełkach 

(niepremiowanych) tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach hipotecznych FE 

dotychczas udzielanych. 


ładzie i od 3. do 6. popołudniu: handel 
Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyżacyjny i [R 
wynikające ztąd zn*czna obn'źeaie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą szcze- 
gó nie potrzebom szukających kredytu hipotecznego. 
Bliż<za informacj» udziela Bank na Żądanie f.anco. 
Lwów 31. L'pcz 1881. 


OGŁOSZENIE. 
C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Przełożona Zakładu wychowawczo naukowego 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7., 


Wiktorja Niedziałkowska 


zawiadamia Szanownych rodziców i opiakunów że zapis uczennic K | 
3 stałych i dochodzących na rok szkolny 1881/2 zacznie się 27. EB 
| sierpnia b. r, — Kars nauk 8, wrześ da. 3421 5—6 ES 
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a 1ZCZ; do Pef: 4 : l 
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Seweryn Błuchowski, : -a |września pierwsza, a w razie nieosiągnięcia pomyślnego rezul-| SĄ 
8466 2—3 właściciel wpu ki. Winogrona feslawskie tatu dnia 28. września druga, a dnia 12. października trzecia 


- Prz ulicy Mickiewicza, 5) "ozpoczną sią w połowie września, o ł+- y i a 
Zeo ogrodn Mego publiczna licytacja. 


14. naprzeciw ogrodu Miejskiego znej kawo wczes e zl coria uprzejmie upra 
daje się 3483 1—3 szam, np:wniają: uajlepszą nsłazę. 

Cena wywołania ustanawia się na dotychczas pobierany 
czynsz roczny w kwocie 17.100 złr. a, w. 


u 
pomieszkanie 0000000900 000 
Do ud»iału w tej licytacji panów przedsiębiorców 7aopa- 


tey piwnicy, w pottebie rozowe par K j e 1) i il trzonych w 10°/, wadjam od ceny wywołania z tym dodatki 
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na o niania i śpiewu „Jo dwóch frontach, Zwierzchność gminna miasta BĘ Najwiękaza w ńwiecie -PE a PU Mary 


udziela naar” grantownych w Tarnopo'm w śródmieś iu położona, Jaworowa, dnia 26. sierpnia 1881. i Menażerjia M teeLberga, leśniczego 


E. Kalinows -= ea £ wyłam i A a 
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PP. Fr zierz i Felczerz pe k e "Miko +... OURO, dymki "I do publicznej wiadomości, żo 
mogą ayee A LG zy Piekarnia e, PIELPTON 


x włosom siwym i wypłówiałym po kilkukratnom rśyciu przywrnca piękny nataralny kolor. 
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Anker z srebra niklowego z łańcusz- 9È 8816 £—? magister farmacji i chemik sądowy. VELOUTINE 
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Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice l. 20. 
77— jest 1878 


Główne składy w srtekach < W Stanistawowie u p. Stechera, w Tarnopola u p. 
Mączka ryżowa 


lu u p. Nąhlika, w Podhajench u p, Karzykiewiera, w Stryju 
przygotowana z Bizmutem 
dla tego to działa szczęśliwie na skorę 
miedostrzeżona przystaje de 
E ciała, nadajs 


Mi cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum wo Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 9. 
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Szkoła szermierki 
Artiura Marie 


otwartą zostanie 15. września 1881 
przy ul. Skarbkowskiej 1. 18 na I. piętrze. 


z kiem, dawniej zł. 10, teraz zł. 7,26. 3 

MH KT (WA ] Srebrny remonter Wasington z łań 
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Białe lniane Korczyńskie od.|Zł0te remontery dawniej 100 zir., WNNRRNNKRM NARRIN RILIR 
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Kuntzego pieey Schnellbrater $ 


w k'órym netylko każdego rodzajn mięso bez E 
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Gliwny magazyn broni i przyborów myśliwskich (zie ray powiuowoj e zee 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO fatum su o 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika, liczba l. Kompstenci ubiegający się o 


St. Markiewicza JÓZEFY PTASZWŃSKIEJ Zamówienia u-.knteczniają się bezzwłocznie. tę posadę , mają podania swoje 
we Lwowie w rynku L 42. | (przedtem Erasma Płaszyńskiego) Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną ZLA <A 8848 Connivi z kalendarzem myśliwskim na łądenie franco. 7—12 kaj z dołączeniem świadectw dotych- 


8093 4-? Í . e 5 
m$-przy ul. Halichiej 1. 5, I. piętro AŚ kdrekpolniky katel sari czasowej sluźby biurowej, bez- 

f pokryty kapslą z napisem : METERES 43-€3-3-€%€3-€» h 
3-0-0©-0-0+€ pośrednio lub za pośrednictwem 


Te SJ (= podwórzu) 
Aa urzędu, przy którym obecnie są 


Podróżaym, udającym się do Jena PK Si Sar A L 4, K 4| Sprzedaje sie we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 


kości a 28 metrów czyli 47 ł. p. długości 
po alr. 650, 7, 7 F 8, 9.40, 10, 2d do Ornamentacjo wszelkiego rodzaja. 


zł. 12.50 za sztukę. Pomniki i piramidy 
Szare surowe płótna krawie- Z GRANITU I MARRURU. 


ekie na podszewki, pokrowce lub na 
Głodniki 74 do 80 centimetrów szeroko- EE Cecy przystępne. Ń ryc 


ści a «8 do 50 metrów długie po zł. 6.50, 
złe. 7, 7.50 za sztukę. |= 


Gotowe magziommiki po 80 centów SĘĘĘ* Dla restauracyj i kawiarń | Na Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki | 

Gotowe ściereczki po 20, 25 i80 ct. uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- | 

OPC e a a TUTKI CYGARETOWE nowi'nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
BŁ pars. e mlane POs najlepszego papiera cygaratowago fran: W podesziym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 


£0 et. para. | chł ATC 
8 dzie ”1 cuskiego (Panama, Persan, Mais itp.) wy i iei działaj h ie. — jna : kieliszek po 
Ułrzymnje na składzie i poleca handel rabia R kilku lat istuwjąca fabryka mienis fzininjacgg na zdrowie Doza zwyczajna : k p 


A mer y k: Í Te same złocone lub czarno litografuwane w cukierni u P. Rotlendera iw magazynach win. : idalei - 
jącym 0 JO ct. wyłej na 10O sztuk. , t as < | Oliwa stołowa zajęci, najdalej do 30. września 
ca „Andor R R Maszynki do robienia cygar są Export. : Ci? Prop” du Vin deSt-Raphaal, à Valence (Drôme), France HB gwarant., zapełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek blusz, o 4 kilo wagi: $ 1881 wnieść do Wydziału po- 


wiatowego w Buczaczu, 
/ pierwszym roku posada 
powyższa, obsadzoną będzie pro- 


na składzie. W hacdln Stanisława Ma klewi za wo Lwowie. 


WTYCZCE IAA] 


Nicejska najl. zł. 5.20.-. Monte St.-Angelo zł. 4.80. —Puglejska nail. zł. 4.40. 
W A 


najlepsza, aromat. gatunków za pakunek pocztowy o 47/, kilo wagi netto: 


sjenta, ucziel j iżki i PAL J 
Udzielam także ? najchętniej KT; ee Fa ag wysyłają się jak naj- 
Śnienie i wysyłam na Żądani kra- spieszniej: 

jów i kedi are kA *| i Adres: Jórefa Piaszyńska, 


Ą d 4 
M. Fiatam, General- Bevollmach. liczba 5, ulica Himlickm, l piętro, W Alb bl t 7.50 | Santos , p s ł. 6-36 z 
tigte, Hamb arg, 12. Adm ralitāts- podwórzu. ps e um me 1 Zaasiejć U2 È $ 1.08 Bahia . : » ja 4.28 „Wizory. cznie. 
strasse: 8037 1—? _ Menado x + 10 0 6.74 Z Wyddiała Rady powiatowej 


niezbędny: podręcznik dla kupujących mebła rółngch.stanów, zawierające 
900 pysznych iłastracji wraz z, qemnikiem, jest do nabycia zw nadesłaniem 
; przekazem pocztowym 2 sł, lub 4 marki niem. 5 franków lub % rubli franoo n 


J. 6. GL. Frankl, stolarze i tapicerzy 
we Wiedniu Hęopoldstadt, Ob. Donanstrasse 91. _ 2980 11—14 


Tamże nejnhfitszy wybór trw»łych. tanich i eleganokich mebli. 
| ea» 


w Buczaczu d. 28. sierpnia 1881. 
ų 8485 1—3 


w najlepszych gstnnkach, w przkn h pocztowych jak wyżoj : 
Boloński W sł. 180.— Ravgoon Tima sł, 1.60— ladyjaki dosk. zł. 1.40, 

Zlgcania załatwiam pocztą za opłatą cła i franco se zaliczeniem po. 
wyższych usleżytości rychło. 2:1 3—24 


R. MAIT I, Triest. 


3 ————— Ody, 
L. 4828. Administracja: w Paryiu, 58, boal Montmartre, 
'Dla Zakładu w Kulparkowie  Saudecrie. Choroby myc 
potrzeba na rok 1882: Binpiiał. Chusty an trawienia, 0- 

1. a) Drzewa twardego bukowego stosów 4metrowych 300 arte Sry yi trawienie, 


Zdrojowisko „Morszyn* 
| w powieeie Stryjskina 
stacja kolei Arcykrięcia Albrechta, będzie otwarte 
== do późnej jesieni == 
Kurzcja winogronowa nłatwiona, środki lecznicze morszyńskie, 
 jsko to: wodę goriką czytzczącą „Bonifacego“ Ból z tejre, a0* | 


l-nię i borowinę do kąpieli, oraz ługi z solanki i borowiny t- 
vrasza się zamawiać n zarządu w Moreszynie, 8374 2-1? 


Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane 


piece do napelniania, 
regulowania i wentylacji, 


u N R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. b) Drzewa brzozowego A A 250 Celestins. Choroby krzyża, pęcherza 
Przeciw łysinom we Wiedniu VII. Kaiserstrasse Nr. 71, c) Drzewa sosnowego s H 70 K Aeta, cukrzycy (diube- 
. wydzielania białką w moczu. 
siwieniu włosów i tworzeniu Zlecenia z prowinoji załatwiają się najspieszniej za pobraniem | 2, a) Mięsa wołowego kilogramów k A x 25000 Aauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
się łupieży Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki.  8068III 4—? b) M:ę:a ci lęcego h A s y 12000! zim w moczu, dna, cukrzycy i białka w 


ądać leży, aby nawisko érd- 

należy, a, na 

ia enajdowało się na kanalach. 
Dostać można we Lwowie W aptece p, 

Piotra Mikolasch i E. Mendrocowity | u 

p. Goldbaum 2825 G 29 


i w tym celu roziisuje się 


LICYTACJA. 


é O warunkarh na podstawie których kontrakt zawartym 
P) zostanie i które po podpisaniu dołączyć należy do cferty, do 
$ wiedzieć się można w Zarządzie zakładu w godzinach urzę-| 


skntkoje według coda'enule nadchodzących Świs- 
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wy”geanie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panią aptekarzu 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej Aaszki olejku taninowego dr. Mo- 
res. Santeczność tego środka jest wykórna, wypadanie włosów ustało, a 
nawst gęsty porost sią okasął. 

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880. Wilheim Wagner, 

Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze! 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku tantnowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, supołnie ustało. Mam 
nadzieję. łe przy pomocy tego środka odsyskam duwne moje włosy piękne. 

Marieabad, d. 18. sierpnia 1 Marjai owa. 
~  Wielmożny Panie! Aa 

„ Lisząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jout: wcale rzeczą nie 
Pmyj*mną. Gdybym nio używał olejku $aninowego dr. Morus, byłbym do 
wszptey.. kłórzy rodak ten zdziałał u mnie w kilku tygodciach cuda, 00 

Bakowa R izAlŃ stwierdzą. Upraszam | b. di 


Najlepsze i najtańsze: 
Mlocarnie ręczne, 
Mlocarnie kierntowe, 
Miyuki do czyszczenia nboża, tudzież 
Masxymy do krajania pauzy, 
dostaróża 


Fabryka maszyn 
rolniczo » gospodarskich 


Umrath & Comp. 


eeaeee m 
„| pr- H. Zerenera 
k| tniOKCANE antimerulion 
4 jess Jedynym árodziem proeciw 
grzybowi domowemu, 
Pruchnienu à agniliśnie. 
Prospekty, zawierające U- 


|Prędowu świadectwa vratis. 


N 
% 
j j Chem. ka h 
> ian: licytacja. 4 Wi. dod, OLZA w. 


o Oferty opieczętowane i należycie ostęplowane z załącze- 
M niem wadjum prit. od całorocznej dostawy, składać można na 
$l ręce Dyrekoji zakładu do dnia 18. września b. r, w dniuj$ 
KO zaś 2V. września o godz. 11. przed południem w kancelacji|a 


p£ Dyrekcji zakładu odbędzie się najprzód otwarcie ofert, a potem 


8. sty Wdzięczny P z W, 
Do żabysiakę ~- _ Jarosław Dotikol, rządca dóbr. nbs P £ Przy podpisania kontraktu złożyć nałeży kaucję w WJSo- Snżad wr Lwowie w spi. & Roskoró. 
ot. pol „Br iakonach po 2 sł, ż] sł. we Lwowie por: Bnó- kare wr Proesa zas £898 810. gzfikości lOpret, od całorocznej dostawy, Jl Grzyb domowy 


k t. 
ae a TEE Orem, przy ulicy Krakowskiej; w gey Ilustrowanp: cennikt gratis t franco. 


Knlparków dnia 2%. sierpnia 1881. 
DOWOD neran SETETE PO ze tys A ZEW CESARIA 
k g&r nikari „Stam. Kaz. t 


s 


małko 


